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Skaconu tu 15 komumrstów, 
czbie 5 młodych dziewcząt. 17 Rosjan 
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Wielkie mozy w Europie i zapowiedź fali ciepła. - Protest 
stronnictw prawicy przećiw nominacji p. Gara. 


Pokcje do Śniad Ń zo tały ponownia otwarte w firmi: „Zakopana“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 
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DZIELNY AMERYKANIN. 
(Do artykułu na str. S-meji 


15 ROSJAN, W TEM 5 DZIEWCZĄT ROZSTRZELANO. 


Siracen e KMN 


Hankou, 20. grudnia. (Tel. G. P) 
w tej li- 


Ryby żywe, wina, wódk 


Marier 


TEA | Jed:ne korzystne źródło zaku% 
TAR 4% Pańczech, R k:wiczek, Trykota 
cki 3. RE 


u 
| y 
or z Bielzny damskej. :-: 


zna y z s lidnośsi magazin mód męskich, poleca bo- 
gaia asza ra y skład kełizny kapeluszy, kra- 
wałów, 0aż © yg. 'sszzockich pulioverów, 
"ZĘ pończoch, skarpetek we:n. ‘I trykoiaży. 


Fachowo ułożony 


Kzal S: 
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peń 


A 
Warszawa, 20. grudni 

Julro w środę odbędzie się zwyczaj- 
ne posiedzenie Rady Min., ostatnie 
przed świętami. Na porządku dzien- 
nym znaleźć się ma sprawa unor- 
mowania  poborów urzędniczych. 
Organizacje urzędnicze żądają pod- 
wyżki 38 proc., z czego 25 proc. po- 
borów, a 8 proc. dodatku mieszka- 
niowego. Sfery rzadowe skłaniają 


m 


AE 


urzędników, ale w skromnicjszym 
stopniu. Nowa podwyżka ma wyno- 
sić od 15—20 proc., o czem zadecy- 
duje Rada Min. Podwyżka nie bę- 


trzymanych jest jeszcze w areszcie 
przez władze wojskowe. | 
T 1 


| 


Numer Swiat: czny 
„Gazety Porannej“ 

ukaże się w sobote 24 b. m. w objętości kilku- 
dziesięc u stron druku. j 


Obok wiadomości aktualnych bogaty 
DZIAŁ LITERACKI 


w którym znajdą się najpoważniejsze nazwiska. 


a. (ps.) | dzie wypłacona natychmiast, 


się do uwzględnienia dezyderatów | 


| 


i, koniaki, poleca firma M. Ballaban, Lwów, Halicka 21. Telefon 49-15. 


NIEMA JUŻ EKSCELGNCJI 
W REICHSWERRZE. 


Berlin, 20 grudnia. (Tel. © P) Szef 
Reichswehry gen. Heye wydał rozkaz, 
znoszący w wojsku tytuł  eksceleneji 
dla generałów i nakazujący żołni:- 
rzom. aby zwracali się do proszczegó - 
nych generałów „panie gmerale, a 
nie „ekscelencjo”, jak to byłe dolych- 
CZAR. E pTO 


DZIAŁ ANONSOWY 
będzie niebywałą okazją reklamową. 


E NAKŁAD 40000 EGZEMPLARZY. 
METER TTE EEA PASZ PRA TTP T EE CRA ORA 


ŁANY fesl BRZYZNEG pracownkom 


stw. 15-20 pre. pedwvżkę poborów. 


PODWYŻKA TA BYLABY WYPŁACONA DOPIERO PÓŻNIĘJ, 


rq naszecn koresnandantą 


jak 
to zwykle bywało, lecz dopiero y o- 
kresie późniejszym, gdyż dotych- 
czasowe eksperymenty wykazały, 
że wypłacanie natychmiastowych 
podwyżek pociąga za sobą podroże- 
nie wszystkich artykułów. 


FAŁSZERZE... 50 - GROSZÓWEK. 

Białystok 20. grudnia. (Tel. G. 
P.) Policja ujęła braci Jana i Stani- 
sława Ambrożejów, którzy trudnili 
się fałszerstwem 50-groszówek. Fal- 
syfikaty wyrabiane były z ołowiu. 
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LITWINOW Z RÓŻDŻKA POKOJU. — Z 
KO NIEWIELKI DYMEK. — LICZĄ NA TO, ŻE „BURŻUJE“ PRZECIEŻ SIĘ KIEDYŚ WEZMĄ ZA 


ŁBY. — CZERWONY RYDWAN 


Lwów, 21 grudnia. 

Lilwinow — uczestnik konferengji 
rozbrojeniowcj, Litwinow — zab-ega- 
jący o audiencie u sir Chamberlaine'a, 
Litwinow ucieszony z powodu poknia- 
wego załatwienia konfliktu lillewio- 
polskiego i pono współtwórca nagłego 
uspokojenia sig Waldemarasa — ato 
symbol dzisiejszych Sowietów. 

Slraszitwe gromy, rzucane na ka- 
pitalielyczną Europę, złożono do arse- 
nalu. Arm,a czenwona przestała ma- 
szerować „na zgmiły Paryż“. Ostygła 
agitacja, której dziełam były wybucha- 
jące po całej Europie lokalne ogniska 
rewolucyne, Wieiki imp: skurczył 
się i zmalał tak poza granicami. Fede- 
racji, jak i wewnątrz jej. Z wielkiego 
płomienia został tylko program, kła- 
miący życiu z marzeń o podpaieniu 
świata -— pranvie bierne oczekuwarne 
i stary rosyjski imperjaliizm. 

Ów program wyczekiwania oficjal 
nie ogłoszony został przez Stalina na 
15-tym kongresie komparti i przez 
kongres przyjęty. Stalin radzi, aby 
czekać, aż dojrzeją narasStaące kon- 
flikty mocarstw, które po okresie po- 
rządkowania swych wewnęlnznych sto 
sunków powracają do walki o rynki 
zbytu, © nowy podział kolonialny. 
Największym: malkotentami są Niam- 
cy i Włochy. W ich aspiracjach, nie 
dających się zaspokoić w drodze po- 
rozumienia pokojowego, tkwi zarzewie 
przyszłych wojen. 

Równocześnie z rosnącą gorączką 
zbrojeń rośnie energia rewolucyjna 
mas robotniczych. Złamać tę energię 
można tylko przez zniszczenie Fede- 
racji sowieckiej, I to jest cel, dla któ- 
rego mocarstwa gołowe są zawiesić 
chwilowo swe antagonizmy, cel 
wspólny. e 

Dlatego też Stalin, uważając, że 
czas pracuje Cla rewolucji, razi, aby 
wypadków nie przysp eszać i wybuchu 
nie prowokować, Należy wykomzysty- 
wać przeciwieństwa mocarstw, in- 
nym okupywać się koncesjami, z in- 
nomi współpracować w imię oportun- 
nizmnu, starając się o stosunki możli- 
Wis Loprawne, 

Wysłarczy porównać ten „dyplo- 
matyczny program“ z którąkolwiek ze 
świałoburczych mów Trockiego, aby 
ocenić przepaść, dzielącą Rosję z przed 
lat kilku od obecnej,  Zmienili się 
moawcy, zmieniło audytorjium. Gdzieś 
pod warstwą  uspokajających stów 
kryje się dawny cel ze „Sturm- und 
Drangperiode', ale jakże głęboko! 
Dzisiaj cała pociecha, jaką Stalin ura- 
czyć może członków parlji, nie wy- 
nika z „rozpędu sił rewolucyjnych , 
ale z rachuby, że pzństwa wezmą się 
jeszcze kiedyś za śby, a witedy może 
z męlnej wody uda się wyłowić ja- 
kąś zdobycz. 

Paweł Milukow, analizufąc w dzie 
siąłą rocznicę rewiołucji obecny stan 
Suwielów, dochodzi do przekonania, 
że droga, obrana przez większość ko 


jakości, piwo flaszkowe, portar, wędii- 
ny.seryit.p. Towary powyższe p ieca 


T E AE 0 M NY TF a O S T ÓÓLÓ E PÓZ BEBO 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 22. grudnia 1927. 


Fr. 870 


poniżej ceny maksymalnej! 


Wina węjierskie, austrjackia, francuski», hiszpańske Szampany, ko- 


ez nieki f ancuskie, wódśi, likiery kra ow» i zag'aa czne pier wszorzędn.j 


nie 


OGNIA, K 


PORWANY WIREM WYPADKÓW. 


ZA SOBĄ SŁUSZNOŚĆ. 


munistyczną. prowadzi nieuchronnie 
ku demokraci, Opozycja, żądająca na- 
wrotu do dawnego „wdennego komu- 
niznu“, slała się niemożliwa; na o0- 
statnim kongresie uchwalono wykłu- 
czyć ją w calości z partji, nie paziwo- 


- Podi 


ź. -p r CONDOR 


o 10, 
20 prc. taniej 


gcie ruchu graniczneg 


5 lub jako iow 


lecz 


— OPOZYCJA TROCKIEGO MA 


lomo się bronić, nie pozwolono nawet 


odczytać przygotowanej z ciężkiem ser 


cem deklaracji kompromisowej. W 
ten sposób obsze t się kongres nie z 
tymi czy innymi ludźmi, lecz z syste- 
mem pierwszych lat boiszaw zmu. Po- 


AWR U AN BELO KIE” 8 dł. LAF 
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między Polską a Litwą. 
ZA PRZEPUSTKĄ Z WOJ. WILEŃSKIEGO MOŻNA PRZEKROCZYĆ GRA- 
NICE. 


Berlin, 20. grudnia. (Tel G. P.) A- 
gencja „Ost Express' donosi z Wilna, 
że na skutek uchwaiy kady lagi v 
sprawie  zatargu  polsko-iiiewskiego, 
podjęty został ruch pograniczny po- 
między obu temi krajami, Wiadomość 


Warszawa 20. grudnia. (Tel. G. 
P.) 19. bm. o godz. 23.45 w radom- 
skiej Dyrekcji kolejowej na stacji 
Karzysko parowóz idący luzem zde- 
rzył się ze stojącym na torze wozem 
pocztowym. Dwaj urzędnicy pocz- 
towi doznali lekkich obrażeń cieles- 
nych. Przerwy w ruchu mie było. 

Tego samego dnia w lwowskiej 


AWEG.AŁO 


WYDAWNICTWO ZAPRZECZA, 


g 


Talafanam 

Warszawa, 20. grudnia. tps! Julezej: 
szy numer „Słowa Polskiego” zam esz- 
cza następującą wiadomość oł wydawni: 
ctwa: 

„Podajemy do wiadomości P. T. Czy: 
telników, że z dnicu 23. grudnia do- 
tychczasowy właścieleł wydawnictwa 
„Słowa Polskiego“ p. Kucharski picka- 
zał swoje prawa własuvici do naszego 
wydawnictwa w jednej połowie ra rzecz 


la GW 


DIA erena BEC 007 W JEMU i 


W DYREKCJI RADOMSKIEJ F NA STACJI W- DROHOBYCZU. 


INPRSTE zmianie WY śr al 


JAKOBY NOWONABYWCAMI 
WATYSCI. 


lazdkę 


bonjourki welni:ne po 65 zł. 


u timy CH. STADLER Jka 15 


Mnóstwo pięknych nowości 
roleca Magazyn Specja'nvch Nowości Galante-yjnych 


STANISŁAW TŃACZ 


Faraso'e. 'erebki bronzy perfumeria. 


IE. Tes a A Z: = 2) 


ta zaznacza dalej że województwo 
wileńskie wydaje codziennie przspust- 
ki graniczne w ilości nieojgxaniczonej. 


| Władza litewskie czynia to samo. 
Ruch pograniczny jest tardzo oży- 
I wiony. 


u 


Dyrekcji kolejowej na stacji Dro- 

hohycz o godz. 18 pociąg towarowo- 

osobowy zderzył się z pociągiem 

towarowym. Wykoleiło się 5 wago- 
| nów. Wypadek nie pociągnął za s0- 
bą strat w ludziach. Ruch osobowy 
odbywał się na tym odcinku przez 
| pewien czas z przesiadaniem. 


h 


BYŁ! KONSE 


nrndania* 

spółki wydawniczej, w =kiaj Hlórej 
wehodzą m. in. dr. Głąbiński, de Proch- 
nicki, dr. Stahl, w drugiej pełowie na 
rzecz dra Mejbaama, b naczelnego re 
dakiora naszego pisna i Jra Krzeczuno 
| wieza, przedstawiciela grupy „tespołu 
| stu*(?). Plotki, jakie siy ukazasy w nie- 
| których pismach, jakoby udziały p Ku- 
i charskiego nahyła grupa Konserwały- 
stów podolskich są wyssane z palca“. 


zakupujcie 


LWÓW 
H.T AŃS A 10. 


r prawdziwie pierw- 


sz r Qane) jokośc': : dobroci 


h umiarkowanych: W. MUSIAŁOWICZ AK DEM CKA 18. 


tęnił go i cdrzucił, aprobując nato- 
miast „poprawne stosunki“ z zagrani- 
cą i praktykę wewnętrzną. która „esł 
już dziś zaprzeczen em kamunizmu, 

Zamiast potępionej doktryny me 
skrystalizowała sę jeszcze w Sow'e- 
tach żadna idea nowa. Liczne dok- 
tryny są przedn.iotem dyskusji. W yła- 
| niaią się kierunki, zbł żone «o parla- 
nientaryzma (giupa Rykowa), inne. 
przechylające się ku II. Międzynaro- 
dówee (Tomski, Dogadow), a nawet 
boltszewicko - nacjonalistyczne (Ustrja 
ław). Różnice są na razie teoretycz- 
ne, kiedyś jednak doprowadzą do wal- 
kt do nowych wykluczeń, a rydiwan 
czerwony potoczy Się tam, gdzie go 
poprowadzi samo życ e. 

Czyni ta juz obecnie. Każdy nowy 
zwrot lłumaczy się natychmiast scho- 
lastyką z karaunistycznego katechiz- 
mu jako konieczny i zgodny z religią. 
"ak wytłumaczono potrzebę to'erowa- 
nia, a nawet forytowania zamożnych 
włośc'an, penieważ ci dostarczają 
chleba i podatków. Tak wyjaśnia się 
każde ustępstwo na rzecz prywatnej 
własnośc.. każdy o”wrót z gospodar- 
ki komunistycznej ku indywidna'isty- 
czne), Za prumcę wywozi się tylko 
katechizm. Wewnątrz kraju stosuje 
się Tecupiy, wynalezione dawno w 
pańs'wach burżuazyjnych, a nawet te, 
które korzystnemi okazały się za ca- 
rabı, a przejściowo zostały wyklęte, 

Miejsce niewątpliwego, choć w 
krwi ułopionego idealizmu pierwszej 
ery rewolucyjne’, zajmuje fałsz i hi- 
pckryza. Pod stare nazwy podsunię- 
ło nowe przedmioty a państwo, za- 
sirzegając sobie wyłączne prawo in- 
terpretacji. tępi jako wrogów rewo- 
lucji" tych którzy wykrywają praw- 
de. Opozycja Trock ego posiada strasz- 
liwą słuszność, ma no swej stronie 
pełną prawdę. Dlatego nie pozwalają 
jej mówić. d'atepo niszczą ją jak wy- 
rzuł sumienia. 

Rzeczą dyktatorów sowieckich bę- 
dzia łak najdłużej utrzymać pozór. 
Niezbędny jest dla robotników ob- 
cych. Nie trzeba, aby wiedzieli, że 
program. w który im każą wierzyć, w 
krain monstrnalnego eksperymentu zo 
stał kezpowrołn e zarzucony, Jak u- 
krywanv nieg yg zgon wielkich wo- 
dzów i satrapów, tak Sowiety ukry- 
waja śmierć czystego komunizmu. 

Jest on im potrzebny dla celów 
imperjalrstycznych do wałki o cenpłe 
morza, o południową Aze. Ta sama 

„walka, prowadzona przez carów samą 
tylko siłą materjalną, rozbiła się o pa 
tege brytyjską. Sowijety więc posyłają 
| przed wojskami agitalorów, | uzbmoto- 
nych w cręż. którego Anglia jeszcze 
nie nauczyła się paraliżować, w ideę 
rewolucii socjarnej. 

Nie chodzi o to, aby upaństwowić 
nowe miliony hektarów ziemi, zabić 
handel prywatny i przemysł, lecz a 
z'obycze, o ło aby Moskwa stała się 

| tem, czem jest Londyn: metropolją 
| świata, 

W świetlic siedm'ogodzinnej mowy 
Stalina ce! ten wynika  niedwuzna- 
cznie. inperjum brytyskie jest nam 
nienawistne nie tyle jako „twierdzą 
reakcji“, lecz jako główna siła, która 
nam, Rosjanom, przeszkadza rozsze» 
rzać się, podbijać, żyć bez granic. 

i spec pern 
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Fala mrozów w całej Eur 


PRZEPOWIADAJA BLISKIE OCIEPLENIE. 


METEORGLOGOWIE 


„GAZTTPTA PORANNA 


— PRZESZKODY 


z dnia 22. <A ad 1927. 
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CJI KOLEJOWEJ I TELEFONICZNEJ. 


Warszawa 20. grudnia. (Tel. G. 
P.) Z powodu s:.1ych mrozów po- 
lowa przewodów telefonicznych i 
komunikacji międzymiastowej była 
zerwana. Nie można się było rez- 
mówić z Krakowem, Katowicami, 
Lwowem i Wilnem. W czasie go- 
dzin dziennych cała armja mecha- 
ników pracowała wzdłuż linji i czę- 
ściowo międzymiastową komunika- 
cję telefoniczna przywróciła. Do 
przerwania komunikacji telef. przy- 
czyniła się gruba powłoka lodu, po- 
krywająca przewody. Druty nie wy 
trzymują obciążenia i pękają. Komu 
nikację telefoniczną w ciągu dnia 
przywrócić jest stosunkowo latwo, 
nalomiasl w nocy naprawa przewo- 
dów jest bardzo utrudniona z po- 
wodu ciemności. 

Warszawa, 20. grudnia. (Tel. G. P 
Z powodu silnych mrozów, panują- 
cych w Warszawie w wielu punktach 
miasla  popęltały rury wotdociąjjewe, 
sprawiając poważne szkody. M. i. po 
kła wczoraj rura wodociągowa w 
gmachu ratusza. Naprawa jest trudna 
gdyż narazie nie zdołano stwierdzi 
w którem miejscu pęknięcie nastąpiło 


QZIMINY STRACONE. 
(Telefonem od naszego koresporut. ita.) 
Warszawa, 20. gradu. (ps! Od kuku 
dni panujące mrozy państwie grożą 
zupełnym  zmarznięctem uzi- 
miny. Groźba ta spotęgowana jest mic- 
mał zupełnym brakiem śniegu. Re'nicy 


W 


zasiewów 


w województwach centralnych i wscbod- | 


nich uważają ozimiay prawie w połowie 
za stracone. O ile mróz nie zey, vyniki 
zbłorów mogą być %atusteoFalnte. 


SYBERYJSKIE „IROÓZŻY, 

Moskwa, 20. greuinia. «Fel. w. 

Irkucku temperatura wyaosiła 
wczoraj minus 52 St. 


p 


AIZ 
przed- 


MROZY W JUGOSŁAWII ZABRAŁY | 


WIELE OFIAR. 

Białogród: 20. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki jugosłowiańnskie donoszą © 
silnych mrozach, panujących w kraju, 
kióre spowodowały liczne 
Wzdłuż linji kolejowej wiodącej do 
Demir Kapu, znaleziono 17 „zamarznię 
tych na swych oson kac żołnie- 
rzy serbskich. W Galaczu temperatu- 
ra wynosiła minus 12 st. 


ANGLJA DŁAWI POLSKI FRKZEMYSŁ 
WĘGLOWY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20. gruduia. (ps) Prze- 
mysłowcy węglowi polscy zwrócili 
się do rządu polskiego z prośbą O u- 
dzielenie im dalszej opieki i pomocy 
przy eksporcie węgla, a to ze względu 
na konkurencję angielska. Anglicy 
obniżają ceny węgla na rygkach pół- 
nocnych, żeby w ten sposób pozbyć 
się grożnej konkurencji przemysłu pol 
skieso. Sprawa ta będzie przedmiotem 
najbliższego posiedzenia komitetu eko 
nomicznego Rady ain; 


IMPONUJĄCY Gość NIEBIESKI. 

Kraków, 20. grudnia. (Tel. G. P). 
Z obserwatorjum aslranomiaznego do- 
noszą, że kometa Skiellerupa rozwinę 
łą się w wspaniałe zjawisko nebie- 
„sk'e. È” 45 lat nie obserwowano wo 
góle komety tak esnej i dostrzegalnej 
golem ukiem. 

E 


wypadki. | 


j 
| 


Spalato, 20. grudnia. (Tel. G. P.) 
Z powodu mrozów nastąpiło asnnięcie 
się ziemi w kopalni, przyczem 15 gór- 
ników straciło życie. 

IDZIE FALA CIEPŁA! 


| 
| 
| 
| 
| 


nują bardzo ostre mrozy. We Wiedniu 
zanotowano dziś 12 stopni, w Lincu 
20. Stacja meteorologiczna zapewnia, 
że mrozy te potrwają zaledwie kilka 
dni, gdyż do Europy zbliża się fala 


Wiedeń, 20. grudnia. (Tel. G. P.) | ciepłego powietrza, 
W dalszym ciągu w całej Austrji pa- ——— 


Praxtyczne podarki 


W TOWARACH MODNYCH 
- MĘSK:CH I DAMSKICH - 
POLECA W OGROMNYM WYBORZE 


A LA VILLE CE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI fl. 


Pia Gwiazdke 


10 PROCENT OPUSTU od cen 
wystawowych udzielaj irma 


Jan Ried] — Lwów, Akadem cka 2. 


1 poleca KRAWATY I CHUSTKI w wielkim wyborze, 
damską, męską i trykotaże zimowe. 


OMMIANFT 


(Hotel George'a) 
BIELIZNĘ 
10138-3 


- BGBNZCZY i 


BIZGGU D. nm 


a 


OGŁOSZENIE DEKLARACJI PROTESTUJĄCEJ, PODPISANEJ 
PRZE 7 STRONNICTW. 


(Fari nna 
Warszawa, 20. grudnia. (ps.) 
Z inicjatywy ugrupowań prawico- 
wych jesł w toku akcja, mająca na 
celu sprzeciwienie się nominacji p. 
Cara na generalnego komisarza wy- 
borczego. Na konferencję tę zjawili 
się członkowie gen. komisji wybor- 
czej reprezentujący 7 stronnictw 
sejmowych (z wyjątkiem Str. chłop 
skiego, klóre odmówiło udziału w 
zebraniu). Wynikiem tej akcji we- 
dle wszelkiego prawdopodobieńsiwa 
nie będzie wystąpienie na drogę są- 
dową przeciwko tej nominacji, jeno 
ogłoszenie deklaracji protestu jącej 
przeciwko nominacji p. Cara. 


WSPÓLNY PRONT WYBORCZY 
SOCJALISTÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20. grudnia. (ps) Socja- 
lisci wszelkich narodowości postano- 
wili przy nadchodzącej kampanji wy- 
borczej o ile możności pójść sobie na 
rękę. Pomoc ta nie będzie ujawniona 
w formie jakiegoś bloku wyborczego, 
natomiast będzie polegała na popiera- 
niu poszczególnych ugrupowań socja- 
łistrcznych. Polscy socjaliści mają u- 
dzielić poparcia żyd. Bundowcom, 
którzy się łączą z Paolej Sion lewicą. 
Również Bundowcy mają popierać w 
niektórych okręgach kandydatury u- 


m al naszego korespondenta.) 


kraińskich socialistów, którzy idą od- 
dzielnie do wyborów. Takie współ 
działanie . nasląpi w Warszawie, w 
Łodzi, w miastach kresowych itd. 


SŁABE WIDOKI KONSOŁIDACJI 
WŁOŚCIAŃSTWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta i 

Warszawa, 20. grudnia. (ps) ¿untro od- 
będzie się u prezesa Banxu Rolnego iud 
kiewicza zebranie, na które zostui za: 
proszeni przedstawiciele ugrupowań uło: 
šeiańskich Piasta, Wyzwolenia i S'ronni- 
ctwa Chłopskiego. Tematem rozmów ma 
być omówienie możliwości konsolidacji 
ruchu włościańskiego i wspólnego fron- 
tu włościańskiego przy wyborach. Akcji 
tej jednak nie można rokować wielkich 
szans powodzenia ze względu na znane 
antagonizmy, jakie istnieją wśród vgru- 
powań włościańskich. 


DEKRET O SADACH POWSZECH- 
NYCH. 

(Tetefonem od naszego koresponuwnta). 

Warszawa. 20. grudnia. (ps) Na 
jutrzejszem posiedzeniu Rady Min. 
ma być rozpatrywany projekt dekretu 
o sądach powszechnych. Dekret ten 
liczy 300 artykułów i nnifikuie dzie- 
dziny zadewe niwelując różnice dzie'- 
nicowe. 


| 
NA GWIAZDKĘ EE 


" Prezydent 


P. PREZYDENT MOŚCICKI SPĘ- 


DZI ŚWIĘTA W SPALE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20. grudnia. (ps.) 
Rzplitej spędzi święta 
Bożego Narodzenia w gronie najbliż 
szej swej rodziny w Spale. P. Pre- 
zydent opuszcza Warszawę we 
czwartek bież. tygodnia, 

ODZNACZENI ORDEREM 1 YŃSKIM 

Warszawa, 20. grudnia, (Uei G. P.) 
Dziś na Zamku odbyła się uroczystość u- 
dekorowania wielką wstęgą orderu fiń- 
skiej „Białej Róży“ Marsz. uulsudskicgo 
i imin. Zaleskiego. 


G 


OGRANICZENIE URLOPÓW 
URZĘDNICZYCH. 

Warszawa 20. grudnia. (Tel. G. 
P) M. S$. Wewn. Składkowski wy- 
dał okólnik, w którym poleca ogra- 
niczenie do minimum w czasie wy- 
borów- urlopów urzędnikom, a zwła 
szcza tym, klórych obowiązki są w 
jakimkolwiek stosunku do wybo- 
rów. 


PROGRAM PRAC RADY MIN. 
BĘDZIE POUFNY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20. grudnia. (ps) Wiee- 
premier Bartel wydał okólnik, mocą 
którego porządek dzienny posiedzeń 
Rady Min. ma być w przyszłości za- 
chowany w ścisłej tajemnicy  Prasio. 
będzie tylko komunikowane, kiedy od 
będzie się Rada Min., natomiast spra- 
wy, jakie przez nią będą rozpatrywa- 
ne, nie będą ujawnione. Ministrom bę 
dzie doręczany porządek dzienny ści- 
śle poufnie do rąk własnych 

SE AE 
NOWE IZBY HANDLOWO-PRZEMY- 
SŁOWE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. grudnia. (ps). Ogio 

szone  zdsłało rozporządzenie Mim 
przem. i handlu, wprowadzające w ży 
cie 10 Izb przemysł.-handlowych w 
całem państwie, Dotychczas izby talkie 
istniały na terenie b. zaboru ausir 
Nowe izby utworzone zostaną w War- 
szawie, Lodzi, Lwowie, Krakowie, So: 
snowou, Lublinie, Poznaniu, Bydgo- 
szczy,. Grudziądzu i Wilnie. W ten 
sŁosób z 4 izb w obrębie Małopolski 
pozostają 2, a złikwidowane zostałyby 
izby w Brodach i Brzesku, 


Moskwa, 20. grudnia, (Tel. (i P3 

Moskwa, 19. grudnia, (Tel. G. P.) 
W wyniku ostrego koniliktu z Woro- 
szyłowen,, Tuhaczewski ustąpi 2 zaj- 
mowanego stanowiska szefa sztabu ge- 
neralncgo. 
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Co piszą inni? 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 22. 


grudnia 1927. 


AKTUALNE PYTAN IE. 


WODAWCZĄ. 


— PRORZĄDOWE LISTY KANDYDACKIE. 


— Min- FRO WIE NIE ZAMIERZAJĄ KANDYDOW AŚ DO PRZYSZŁEGO SEJMU. 
KOMENTOWANE TO JEST JAKO DEMONSTRACJA RLZŻDZIAŁU MIĘDZY WŁADZĄ WYKONAWCZĄ A USTA- 


— CZŁONKOWIE 


GABINETU BĘDĄ ZA NIEMI AGI- 


TOWALI. — O WYBORACH W RODZAJU BADENIEGO NIEMA MOWY. 


Lwów, 21 grudnia, 
(stm) Nierzadko wypływa w roz- 
mowach pytamie, które znajduje rów- 


nież oddźwięk w prasie, — pytanie 
sformułowane mniej wiece} masliępu- 
JĄCO: 


— Czy członkowie obecnego gabi- 
nein będą kandydewali do przyszłego 
Sejmu? 

Zazwyczaj nikt nie ume dać na 
to autorytatywnej odpowiedzi. M m 'stro- 
wie un kają wynurzeń. Używa więc 
sobie plolka, hareując po niwio do- 
mysłów. Początkowo politycy kawar- 
niani i nie tylko kawtlarniani — (Pa- 
nie dzieju, słyszałam od jednego pre- 
zesa, który wrócił onem'aj z Warsza- 


Wy..i -— echotę do kandydowania 
przypisywali Marsz, Płsudskiemn. 
Miała jednak la wersja krótki żywot. 


Zaniechano iej. Kolej przyszła potem 
na ministrów. Ci, to już napewno sta- 
ną w szranki wyborcze. Profi. Eariel 
we Lwowie, Moraczewski w Zayłębin 
nałtowem, Kwiatkowski na Górnym 
Śląsku, Meysztowicz w Wilnie, Nie- 
zabytowski w  Poznanin... Mamy 
wprawdzie więcej ministrów, dano 
im jednak spokój. Widocznie istniały 
trudności terenowe. Nie wiedziano, w 
którym okręgu ich ulokować. 

Było do przewidzenia, że de 
wszystkie domysły są dowolne, Pier- 
wszy żachnął się Jędrzej Moraczew- 
ski. Nie uczynił tago osobiście. Zastą- 
pił go „Robotnik“, który mimo nfe- 
wyiaśnionego stosunku ministra ro- 
bót publicznych do PPS, zdaje się je- 
dnak utrzymywać ze swym nieda- 
wnym tewarzyszem  ściśle,szy kon- 
takt, Dowieikicliśmy się zalem z or- 
ganu socjalistycznego, że p. Mora- 
czewski nie zamierza wcale ubiegać 
Się o mandal. A inni ministrowie? 


Na pytanie lo znajdujemy odpo- 
wiedź w „Czasie”, Zazwyczaj dobrze 
poinformowany korespondent war- 


szawski tego pisma p. M. R. donosi. 
że żaden z ministrów nie znajdzie się 
podobno na listach kandydackich. We 
dług p. M. R. ma to oznaczać. że „do- 
konuje się zupełny i osłałeczny roz- 
dz'ał pomiędzy władzą wykonawczą a 
ustawodawczą”, Zatem kompletnie 
desinteressement rządu? Bynajmniej. 
Wynika to z dalszych wywa:ów in- 
formatora „Czasu“: 

„Nie oznacza ło jednak, ja- 
koby ministrowie nie m'eli wziąć 
pdziału w akci wyborczej i do- 
kładniej, niż to się dotąd działo, 
zaznajomić wyborców z pogląda- 
mi rząvu na sprawy bieżące. Na- 
leży się spodziewać szeregu wy- 
stopień ministerialnych"... 

Ale zato przewidywane jest wy- 
stawienie w okręgach listy rzadowej. 
przyczem dotychczasowi działacze par 
lamentarni zmaleźli się w  niełasce. 
Dowiadujemy się o tem z tego same- 
w źródła: 

-Na liście prorządowej znaj- 
dą się nazwiska nowe, efli cho- 
dzi o Sejm i Senat, bardzo jednak 
wiele starych nazwisk się zmaj- 


dzie, jeśli chodzi o politylkę ogól- 

no-państwową'"... 

Pan M R zdaje się wiedzieć wię- 
cej, aniżeli pisze, Uważa widocznie, że. 
nie chwila po temu właściwa, by od- 
sryć karty. Swoje jednak zrobił, Za- 
iutrygował. 


„Czas“ reagując wkońcu na oba- 


Frak:yezny trwały i eicgancki pod rex na GW AZORE I NOWY ROA 


stanowi bezsprzeczn e 


złote (wieczne) pióro Hardtmutha 


wy socinisłów, że angażowanie się 
rządu w akcii wyborczej może za so- 
bą pociągnąć slesowanie metod hade- 
niowsk'ch, zapewnia, że w tej. dziedzi- 
nie „nikt jak się zdaje nie zam erza 
w Warszawie wzorów sprowadzać 
skądkoiwiek" 


Niezniszczalna konstrukcja gw want. 14-karatowe złoto, koniec iridi mowy. 
Hardimutna oiówki do wykręcan a. 
Do n bycia w lepszych htndlach przybo ów d> pisania. 


Ww lesie znaleziono człowieka 
„odartego ze skóry” 


PIJANICA ZWALIŁ SIĘ Z boNIA, A PÓŹNIEJ MNIEMAŁ, ŻE GO BAN- 
DYCI OGRABILI. 


Lwów: 21. grudnia. 

(—) Przed kilku dniami zawiado- 
„miono władze bezpieczeństwa we 
wie o bestjalskim napadzie rabunko- 
wym na Mikołaja Klima ze wsi Pod 
imojsce w pow. przemyskim. Wedle tej 
relacji, Klima znaleziono rano w ka- 
łuży krwi i sądzono, że nieznani spra- 
wcy zabrali mu posiadaną gotów 
kę oraz zwój skóry, który kupił na 
targu w Przemyślu i wiózł do ¿vuu 


Tymczasem  prreprowadzdn: doche 

dzenia policyjne wykazały, 2e Kim 

krytycznego dnia wracał konn) w 
-SE o 


stanie zupełnie pijanym i w lesie 
spadł z konia na ziemię, przyczem 
odniósł ciężkie obrażenia, potłukł się 
bowiem do krwi. Świadkowie zeznali, 
że w chwili. gdy go widzicli, jechał 
on już bez skóry, którą prawdonodokb- 
nie zgubił w drodze. Nie jest też wy- 
kluczone, że rano przygodni przecho- 
dnie widząc człowieka bez przytom 
ności, zabrali mu pieniądze i skórę. 
Klima nie zdołano przesłuchać oso- 
biście, gdyż w ciężkim stanie przewie 
ziono fo do szpitala. 


racia Bliyki z Kodbajowie 


rozaalili gławą kupcowi na gościńcu. 


MORDERSTWO RABUNROWE 
Lwów 21. grudnia. 


(—) Władze polićyjne pow. rudec- 
kiego zostały wczoraj rano zaalarmo 
wane wiadomością, iż na drodze obok 
wsi Kołbajowice znaleziono z rozbitą 
czaszką zwłoki niejakiego Eisiga Wal- 
da, Jiczącego lat 20, kupca zbożowego. 
Wdrożono natychmiast energiczne do- 
chodzenia i ustalono, że na Walda do- 
konano napadu rabunkowego, w cza- | 
sie którego jakiemś ostrem narzę: 
dziem, prawdopodobnie siekierą, za- 
dano mu śmiertelny cios. W kilka go- 
dzin później prowadzący dochodzenia 
asp. Skorecki zdołał ująć sprawców 
tego bestialskicgo morderstwa w oso | 
bach braci Wasyla i Fedia Biłyków | 
z Kołbajowic. Aresztowani przyznali 


się do tego morderstwa, czy i co zra- 
bowali narazie nie stwierdzono 


Na 


W POWIECIE RUDECKIM. 


miejsce zbrodni przybył sedzia śled- 
czy z Rudek, który prowadzi dalsze 
śledztwo. 


Z TEATRU. 


„Niech mnie djabii..* — Opere'ka w 3 
odsłonach W, Leona i H, Re'cherta. — 
Muzyka L. Re chweina, — Tiumacze- 
nie W. Rapack ego. 
Lwów, 21. grudnia. 
Nadzwycza.lne oryg madny, leez 
widerznie niezbyt atrakcyjny tytuł o 
puretki wczoraj po raz pierwszy wy 


konanej, wypadaloby może zmienić, 
pisząc na afliszu coś w tym rodzaju: 
, Wielke tutli-rutli ba ć' owo-kabare- 


towe z licznemi wikła kami,  przepla. 
tance tu i ówdzie muzyką Reichweina 
tylko chwilami udatną“. 

Pomysłowo ułożone i śrwietnte wy- 


Ezwaj ars .ie 


"M araty 


ot. w.el i Ek najnows vch pł t stal- na skł dzie 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie. 


LI LG JAW 1 kag 


Telefon 27-67. 


| 
| we 


Nre, «ko 


koname z współuda'ałem pań Martów- : 
ny i Brzezówny, uraz pp. Ciesielekie- 
go 1 Paikowsziego ewo ucje taneczne 
wysuwają się na plan pierwszorzędny 
i odnoszą największe sukcesy. Libret- 
te nie pozbawione dowcipu, abaue 
Szereg wesołych i komicznych epizo- 
dów, lecz muzyka... Nie wypada po- 
święcać jej szczegółowej oceny, można 
lyiko zaznaczyć, że siły pekelne, 
klore wzywają aulorowie libretta, nie 
zdołały natchnąć kompozytora i na- 
dać jego twórczości dostatecznego 
quantum humoru, lub  szatańskrej 
wtrwy. Gdyby nie liczne, zręcznie 
wypożyczone wkładki i znakomita gra 
naszych artystów, nie byłoby okla- 
skow i wesołego nastroju w anudyto- 
rum, 

Calość przedstawia się nimo wszyst- 
ko, bardzo sympatycznie, a pubiiezność 
bawi się dobrze. 

Z pierwszorzędnych ról wywiązaii się 
doskonałe, Śpiewające i grające zZ mic- 
zwykłym humorem: pp. Mela Granowska 
i Felicja Brzeska, oraz pp. aazimierz 
Dembowski, Wacław Sowiński, Filin Ku- 
ligowski i Michał Tatrzański. Część mu- 
zyczna wypadła pod kierown'etwem p. 
Romana Wojnarowicza bez zarzu! 1 

Piękne i nowe dekoracje z art. pra- 
cowni Z. Balka stanowią efckiowne tlo, 
a piekło jest niespóirianką dla widzów. 

Przedstawienie rozpoczęto wczoraj — 
z niewiadomych powodów -— z półgo- 
dziennem opóźnieni :in. 

Szczegółowe sprawozdinie podam w 
następnym numerze, É m.) 


„Buwajty zdrrowe 
imo e serdenko!” 


Traciczny zmon  ohkłąkanego uliczmens 
trubadura „Laibałe”, Porularny 
„świrk' unity przez tłowarzeszy za- 
soal i padł ofiarą „b'ałej śmierci". 


Lwów, 21. grudnia. 

(—). Od szeregu tygo ni przechod- 
nie w śródmieśau meli bezpłatne wi- 
dowusko. które urządzał osobnik w 
wiaku vkoło lat 30, ubrany w szarą 
kurtkę, owinięty pasem skórzanym, 
dzierżący w rękach- długi kij, Włó- 
czyły sę za nim całe gromady ulicz- 
ników, którzy nagabywali go i zmu- 


sząau do śpiewania piosenki pt.: „Bu- 
waj ty zdorowe — moje sereleńko". 
Śpiewany przez owego  obłąkańca 


czterowiersz. przyjął stę we Lwowie 
do tego syopnia. że niedawno na sce- 
nie Teatfu Nowości podczas przedsta- 
wienia operetki „Dorina“, jeden z aks 
turów czterowiersz ów zanneł ku 
wielkiej nucesze publiczności, z pio- 
senką łą już oswojonej. .„Buwaj ty 
zdorowe'* doczekalo się lieznych tra- 
slach, a niektóre z nich były bar- 
dzień niż swohar'ne. 

Od trzech dni stwierdzono, ze nie- 
szczęśliwy trubadur znikł ze ćródmie- 
ścia w zagadkowy sposób. Codzienni je- 
go słuchacze, stroskani brakiem łez- 
płatnej zabawy, zajęli się wyśw etlen em 
tej sprawy, a wynik jej iest prawdawie 
sensacyjny. Oto Gw chary człowiek imfe- 
niem „Laibałe* (nazwisko jege jest nam 
nieznane) — był podobno synem zamoż- 
nej właścicielki realności przy ul 7a- 
marstvnowskiej 20. Wyrodna matka ma- 
jąc chorego syna wyrzucała ga na uiicę, 
a gdy przed kilku dniami przyhvł do 
domu w stanie podnietonvm  uraczany 
alkoholem przez przygodnych słnchaczy, 
nie wpuściła go do doma. tieduk udał 
się na strych i tam zassał, a rana znale- 
zipno go nieżywego, gdvż zamarzł. izy 
istotnie tak się rzecz miała, '-udn» nam 
bvło ustalić, nie watnimy jednak ż> wla- 
dze policyjne zajmą się wvśw.et!eniem 
okoliczności. towarzyszących 
go nieszczęśliwego człowieka. 


śmierci te- 
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Suee I Kacza OZI Gł 


hy w ten radykalny Spo 


WIM 


sób umemożliwć mu amry. 


ZACIĘTA WALKA O WZGLĘDY PIĘKNEJ NAŚCI, KRWAWO ZAKOŃCZONA, — SENIÓW WPRAWDZIE BIE. 
GAŁ NAGO, ALE TO NIE OCALIŁO GO PRZED WYROKIEM SKAZUJĄGYM, — PO DWA LATA NA KAŻDEGO. 


Lwów, 21. grudnia. 

(—. W Wólce Mazowieckiej w 
pow. żółkiewskim między parobcza- 
kami Stefanem Seniowem i Iwanem 
Romachem a Iwanem Gołką doszło do 
scysji na tle długoltrwałego sporu o 
dziewczynę. 7 Gołek bowiem * mimo 
swego młodego widku (19 lat) potrafił 
jeszcze przed dwoma laty zjednać so- 
bie serce 16-letniej Naści Hrybelnik, 
do której również od tego samego cza- 
su zaiecali się beznadziejnie: Semiów, 


nazywany we wsi „Sucheńki', oraz 
Romach z przezwiskiem „Kłaczak'” 
Obaj oni nie potrafili przeciwdziałać 


skuwecznym amorom Gołka, widkutek 
czego zapałali do niego nienawiścią 
tak silną, że postanowili * 3 

go zgładzić. 

10. września br. spałkawszy Got- 
ka idącego do comu pigknaj Nasci, po- 
wzięli pan w @rodze powrotnej na- 
paść nań i wylojić mu skórę, tak. 
żeby raz na zawsze wybić mu amo- 
ry z głowy. Powrócili do domów 
przebrali się w inne ubrania, by ich 
nie rozpoznaro, a w dodatku Seniów 
zaopatrzył się w strzelbę, naładowa- 
ną patronem myśliwskim. ckarak- 
łeryzuwani i uzbrojeni, czókali na 
drodze na Gołka, Tem dopiaro ukazal 
się nad ranem, spędziwszy całą nor 
u swej narzeczonej, Gdy wreszcie zbli 
żył się do nich, obaj rywale wysko- 
czyli z ukrycia i poczęj Gadka 

tłuc z całej sity 

kołami i kolbą od strzeky. przyczom 
jednem z uderzeń rozpřatali mu gło- 
wą, Komisja sądowo-loxarska stwter 
dziła następnego dnia, że mastąpio 
pęknięcie czaszki od kości poty! cznej 
do skroniowej, Tak zmasakrowanego 
niemal że bez znaku życia, poziosła- 
wili so na drodze a sami zbiegli. 

Dopiero w kilka godzin później 
przechodzący gajowy spostrzegł bro 
czącego we krwi Gołka i odwiózł go 
do domu, poczem odstawiomno ofiarę 
do szpitala w Żólkwi, gdzie Golek 
zaraz 

wyzionął ducha. 
Policja po przeprowadzeniu docho- 
dzeń wykryła sprawców i obu are- 
sztowała. Do czynu się przyznali. 

Wczoraj stanęli oni przed Tr a 
bunałem orzekającym pod przewo- 
dnictwem radcy Hoszowskiego, o- 
skarżecni o zbrodnię zabójstwa. W 


ŚNIEGOWCE SZWED KIE | 


TRETORN 


| 
damskie od Zł. 22'- 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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czasie przesłuchania Romach przy- 
znał się powtórnie, zaś Seniów u- 
siłował bronić się niepoczytalnoś- 


cią i na ten stan umysłowy obroń- 
ca powołał szereg świadków. 


M. i. 


w iecie widziano go podobno we wsi 
spaceru jącego w biały dzień * 
bez koszuli. ^ 
Tzyunczasem okazało się 2 zeznań 
świadków, że istotnie chodził on 


| 
| 


| przez kilka dni bez koszuli, ale je- 


dynie dlatego, że ojciec za nieposłu- 
szeństwo wypędził go z domu bez 
bielizny. i 

To oświellenie rzekomej „miepo- 
czytałności" wywołało wesołość i 
położyło kres nieudałej obronie o- 
skarżonego. Trybunał wydał wyrok 
| zasądzający opu oskarżonych na 
karę ciężkiego więzienia przez dwa 
lata. Oskarżał prok. Paklikowski, 
bronił adwokai dr. Szewczuk. Siro- 
nę poszkodowaną zastępowal adwo- 
kat dr. ai Fränkel. p 
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Kołomyi 


ZBRODNIARZE CHCIWI NA DOLARY ZAMORDOWALI MAŁŻEŃSKA PARĘ STARCÓW. — SIEKIE- 
RA ROZŁUPALI IM GŁOWY I SPLĄDROWALI MIESZKANIE. — ARESZTOWANIE DWU PODEJ-- 


Kołomyja 20. grudnia. 


Miasto nasze zostało przedwczo- 
raj wstrząśnięte ponurą wieścią o 
ohydnem  skrytobójczem podwój- 
nem morderstwie, dokonanem praw 
dopodobnie jeszcze we czwarlek na 
osobach Lejba i Szeindli Sorgerów 
w wieku 63 i 67 lat, zam. przy ul. 
Mickiewicza, niema] że w centrum 


w najwięrszym i PZL Kan'orzz w 


„NADZIEJA, 


<A 


w tem wiele wyg 
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UKRAIŃSKI 


może wygrać każdy, kto zakupi los 


11 Polskiej Lotzr i Państwowej 


GÓRA (UMA eyman Z. 188 500, 


ranych po Zł. 15.000, 


Wygrane wypłaca się w gotówce, bez żadnych potrąceń. 


r Gam ene iż Il 


Ceny losów: pół losu Zł. 4 


i Pan rotmistrz Pomachaji 


gościem łasewał z talerzy mieso „z głodu”. 


AWANTURNIK POSTRAG HEM 


RZANYCH OSOBNIKÓW. 

(Od naszeco koresnondenta.) 
miasta. Ohydnej tej zbrodni doko- 
nano w celach rabunkowych. Jak 
stwierdzono, zbrodniarze zrabowali 
zaledwie 20 dolarów. Zamordowa- 
na Sorgerowa, która dopiero przed 
kilku tygodniami poślubiła męża, 


otrzymywała subsydja z Ameryki 


od wnuka w kwocie kiłku dol. mie- 
sięcznie. Zbrodniarze w przypusz- 
czemiu, że w domu Sorgerów znajdą 


kraju 


Lwów, ŚSykstuska 6. 


5.000. 1.000 i £ d. 


|. | 


—, cały los Zł, S—, 


nz 


eńko, 


PRZECHODNIÓW I RESTAU- 


RACJI. ` 


2) 


Lwów, 21. grudnia. 

(—) W sekcji IL cl iłirszego eż 
czasu co parę dni odpowiada za rozmai- 
te przewinienia niejaki Klemens Poma- 
cthajleńko, podający się za rotmistrza 5. 
armji zadnieprzańskiej, a będący praw- 
dziwem utrapieniem lwowskiego .corsa* 
i lwowskich restauracji. Każdego wie 
czora nagubuje on przechodniów nie da 
jąc im przejść spokojnie, a zwłaszcza 
gdy widzi idącą parę małżłenską wub pa- 
rę narzeczonych, wówczas uderza w shu 
nę litości i nie odczepia się od prze- 
chodniów, dopóki aie dadza mu jakicgoś 
datku. 

Gorsze brewerje wyprawia w restau- 
racjach. Przez drzwi wejic'owe wpada 
jak bomba, poczem na sali przystępuje 
do stolików i atakuje gości w sposob nie 
zwykle nahalny, rocyfując całą swoją 


| 


przeszłość, domagając sią datlku w go- 


tówce lub w naturze. Szczytem zuchwa- 
łości jest fakt, wskutek którego właśnie 
wczoraj odpowiadał on przed s. Dworza- 
kiem. Mianowicie wpadł on do restaara- 
cji Bizanca w Rynku i przvsiadłszy się 
do stolików zajętych przez gości spoży- 
wających kolację, niektórym z nich kez 
pardonu wprost z talerza zabierał ka- 
wałki mięsa. Dopiero siła musiano go 
usunąć z lokalu. Na rozprawie Uumaczył 
się, że uczynił to z głodu : ż2 nie zabije- 
ral przemocą, lecz goście mv sami redze- 
nie dawali. 

Ponieważ mijało się ło z prawdą, a 
zarazem stwierdzono, że Pomachajlenko 
brewerje tego rodzaju uprawia nalogo- 
we i już był dwukronie karany, s Dwa- 
rzak zasądził go na 10 dni ar>sztu 

—£— 
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większą kwotę, dokonali tego ohyd- 
nego morderstwa. 

Jak wykazały oględziny na miej 
scu zbrodni, sprawcy po wtargnię- 
ciu do mieszkania najpierw rzucili 
się na Sorgerową, której zakneblo- 
wali usla, poczem zażądali od męża, 
wydania pieniędzy. A gdy stary 
Sorger odmówił ich żądaniom, kil- 
kunastoma uderzeniami siekierą w 
głowę pozbawili go życia, a z kolei 
zamordowali jego żonę w chwili, 
gdy zamierzala uciec. Po mordzie 
splądrowali mieszkanie i następnie 
tą samą drogą, którą przyszli, zbie- 
gh. Dopiero w Sobotę zbrodnia zo- 
stała odkryta, a to dzięki temu, że 
ujrzano otwarłe okno wychodzące 
na podwórze, a gdy chiopak, miesz- 
kajacy w sąsiedztwie, ujrzał przez 
okno zwłoki, zawiadomiono policję. 
Policja natychmiast podjęła do- 
chodzenia i aresztowała jako silnie 
podejrzanych o to morderstwo Mi- 
kołaja Szwedkowa, zarobnika, oraz 
Stanisława Szwedkowa,  rębacza, 
którzy nie mogli wykazać swego a- 
libi. Na ubraniu ich znaleziono śla- 


dy krwi. Dalsze śledztwo prowadzi 
sędzia śłedczy. 


Wielka kradzież na stacji 
w Tarnskrzegu. 


Lwów 21. grudnia. 
.(—) Urzędowi śledczemu we 
Lwowie doniesiono z Rzeszowa, że 
przedwezoraj wieczorem ma stacji 
kolejowej w Tamnobrzegu nieznani 
sprawcy skradli z ambulansu pocz- 
towego gotówkę w kwocie 15 tys. zł. 
Dochodzenia gk a, w toku. 


„Tyś jest światłością 


mych oczu... 
Nowy Jork, w grudniu. 

Znana  filamtrepka amerykańską 
mrs. Ruth-Stift, rozpoczęła wśród ko» 
biet Stanów Ži. propagandę, aby wy» 
chodziły zamąż za inwalidów, którzy 
utracili wzrok w czasie wojny. 

Zdaniem p. Stult, małżeństwo Z 
ślepym inwalirą jest aktem wdzięcz- 
ności dla bohaterstwa. a tem łatwiej 
może być wypełniomem, ponieważ 
wele kobiet amerykańskich nie wy- 
chodzi zamąż z powodu braku męż- 
czyzn , 

Propaganda filamtiropki trafiła na 
podatny grunt, albowiem za jej spra- 

wą skojarzyło się półtora tysiąca mał- 
żaństw. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 
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Zakład studniarski 


I FABRYKA POMP 


SZYMON MAŁOGHLEB 
WE LWOWIE 
ma zaszczył zawiadomić P. T. Kli- 
jentów, że po śmierci jej nieodżało- 


wanego szefa Ś. p. Szymona Malo- 
chleba, Firma jego istnieje nadal i 
prowadzona jest pod fachowem kie- 
rownictwem. 

Podkreślamy, że wszelkie poprze- 
dnie zobowiązania firmy jako i 
zobowiązania przyszłe będą wypeł- 
niane z dotychczasową skrupulat- 
nością. 

Polecając sie nadal łaskawym 
wzgledom P. F. Klijenteli, pozosta- 
jemy 
Z poważaniem 

il. R. MAŁOCHLEB. 


Śmierć jako widowisko 
"za bietami. 


N., Jork w grudniu. 


10581 


(ej Zarząd więzienia 
Stanach Zj., ogłosił, iz wyrok śnnerci na 
czterech skazanych przez sad morder- 
cach wykonany będzie w obceności wi 
dzów za biletami. Sto płatnych włetów 
puszczano w obieg; przechodziiy one 
z rąk do rąk, a cena na nie rosła do fan- 
tastycznych rozmiarów. Stracenie ska- 
zańców odbyło się wobec tego przy „za- 
pełnionej sałi*. 


w Trenton, w 


Żądna wrażeń publiczność nię miała 
podobno powodów do utyskiw mia, ;dyż 
przeszło pół godziny trwało widowisko, 
delikwenci bowiem przez dłuższy czas 
żyli jeszcze po rażeniu prądem clelitrycz- 
nym. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 22. grudnia 1927. 
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Kr. EFEO 


Rabatu! 


Ważne dla przyjezdnych! 


Przy zakupach na Gwiazdkę praktycznych podarków dla Pań 
i Panów jak: Kurtak, płaszczy Trenchcoat, obuwia, bielizny, kamizelek, 
pul.overów, krawatów, 'kapeluszy, rękawiczek udziela 


BP” 10, rabatu 10, do 24 grudnia. 


znany z solidności magazyn 


AMERICAN HOUSE u, torma 5 


419 '/, Rabatu! 


CERE WTRZCEBZIE 2d KOKO EE ET 


Społaczeńciio winno raziaczyć DR 


10 7, Rabatu! 


ESA 


IBU 


nad emigracją. 


ZAŁOŻENIE LWOWSKIEGO ODDZIAŁU TOWARZYSTWA EMIGRACYJ- 
NEGO. 


$ Lwów, 21. grudnia. 

(ip). Wezoraj odbyło się w ratuszu 
pod przewodnictwem prez. Laskowni» 
ckiego zebranie obywatelskie, mające 
na celu założenie lwowskiego oddz' alu 
Tow, emigracyjnego, którego zadaniem 
test niesienie pomocy emigrantom pol- 
skim zagranicą. 

Zagaił obraiy prez. Laskownioki, 


poczem dłuższy referat wygłosił kie- 
rownik ekspozytury Urzędhi emgra- 
cyjnego dr. Wyszyński, wykazując 


potrzebę akcji spoieczeńsowa w opiece 
nad emigracją. 

We Lwowie oddzial em'gracyjny 
winien założyć bfuto informacyjno. 
schronisko dla emigrantów itp. W im. 
Centralnego Tow. emigracyjnego prze- 
mawiał redaktor „Wychodźca* dr. 


Ze spraw miejskich. 


Uchwały Mag 


KOMISJE PODATKOWE. — RUCH BUDOWLANY. 


m z N 


Pankiewicz z Warszawy, przedstawia- 
jac polski ruch emigracyjny i wykazu- 
jac jego znaczenie spoleczne. W inte- 
resie państwowym leży sk erowanie 
tego ruchu na właściwe tory i skon- 
centrowanie go w jednem miejscu, np. 
w Brazylji. 

Następnie przemawiali jeszcze: dr. 
Petyniak-Sanecki, M. Dręgiewicz i i. 

Nakoniec wybrano prowizoryczny 
Zarząd lwowskiego oddziału F, T. B. 
w składzie: prezes prof. Romer, za- 
stępcy: prof. Siemiradzki ired. Laskow 


nicki, członkowie Zarządu: pp. r. 
Maszkowski, Rogoż, Nahlik, Wójcik, 
Petyniak-Sanecki, Żurawski, Skałak, 


ks. Stepa, zastępcy: Smulikowska, Ja- 
worska, Bojko, Jakubik i owicz. 


jb de 


— A ÓNE DZIE- 


TOEUSOWY W OBRĘSIR pó Te 


CI. STAGJE BENZYNOWE. — KONCESJE PRZEŃ 
Lwów, 21. grudmia. 
(ip). Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistratu zamianowano komise do 
wymiaru i poboru państwowago podat- 
ku sd pizeów niezataudowanych, Ko- 
misi takich Lędzie pięć, welug po- 


działu na dzicľnice. 
Konssnsy bndowians. 

Prócz dese wielkiaj ilości konsen- 
sów na drobn.ejsze roboty 
lacje budowlane. wydano konsens na 
mansar 


budowe t-pięlrowego “omu z 


i adap- | 


dą przy ul. Paulinów, oraz I-piętrowe- 
go domu przy ul. Kochanowskiego. 
Kary magistrackie. 

Ukarano 88 osób bądź lo za prze- 
kroczenia przepisów  sanilarno<qoli- 
cyjnych, badź też za nieujawnian:e 
cen arlykułów pierwszej potrzeby 
grzywnaini od 5—100 zł. 

Czturech piekarzy za upor zywe 
wypiekan'e chleba i bułck poniżej 
przepisancj wagi, ukaramo bezezgięd- 
nym aresztem 1 i Żdmiowym, 


Za to samt przekroczenie czterech 
innych piekarzy, ukarano grzywnami 
po 100 zł. 

Nowi obywatele miasta. 

* Przycętc 6 rodzin do związku gmi- 

uy m. Lwowa - z 
Na dożywianie dzieci. 

Szkole izraelickiej im. Kohna u- 
dzielono na dażywianie dzieci w go- 
dzinach przedpceiudniowych 300 zł. 
eubwencji. 3 

Aparaty beuzynowp. 

Spółce ake. przemysłu naftowego 
i gazów ziemnych wydano konsens 
przemysłowo-policyny na  urucho- 
mienie ćwóch aparatów benzynowych 
przy hasie Oszczędnoście i przy pl. 
Bernardyńskim, 

Koncesje przemysłowe, 

Koncesje przemysłową na bufet w 
Teatrze Nowości udzielono cukierni- 
kowi Urbanikowi. 

Jizelow: Rotterowi 
sens przemysłowy 


wydano kon- 
na urządzenie wy 


Kapsiusze męskie 


„SWOPIKO* iais 


Wszędzia do nabycia! œ 
Wszędzie do nabycia! | 


iwórni chemiczno-farmaceutycznej | 
kosmetycznej przy ul. Kr, Leszczyń- 
skiego. 

Firmie „Argon* wydano konsens 
na urządzenie wytwórni materiałów 
chemicznie czystych i technicznych. 

Ainoldowi Wollowi wydano kon- 
sans na urządzenie warzelmi miodu 
pitnego przy ul. Gródeckiej l. 9. 

inżyn:erowi Kozielnickiemu wyda- 
no konseps na uruchomiemie dwóch 
autobusów w obrębie miasta. Autobu- 
sy „le będ; kursowały do boisk spor- 
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towyc!:, jeden przez ul. Pełczyńską i 
św. Zosi. drugi ol pl. Marjackiego 
przez Kadecka. 


Wydano jeden konsens na dorożkę 
automobilową. 


D: datkowe kredyty 


na oczyszczenie Lwowa ze Śniegu. 
Lwów 21. grudnia. 
Obfite, nienolowane od lat 20 o- 
pady śniegu spowodują znaczny 
wzrost wydatkow gminy, prelimino 
wanych na usuwanie śniegu. Dowia 
dujemy się, że z lego powodu Pan 
Komisarz Rządu wystąpi na naj- 
bliższem posiedzeniu Komisji Budże 
towo-HFinansowej Rady Przybocz- 
nej o ża kredyt dodatkowy 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 22. XII. 1927. 


MAURYCY DEKOBRA. 


Klub rozwiedzionych. 


W niedzielę zwykle zbieraliśmy się 
Wszyscy u naszego przyjaciela, Stefana 


Loranda; było mas siedm pań i ośmiu pa- 
nów, wszyscy rozwiedzeni. Dlatego Lo- 
rand nazwał zebramo nasze meetingami 
Klubu Rozwłedzionych. Herbatki nasze są 
bardzo wesołe, bo mie żalujemy sobie al- 
koholu. Z siedmiu pań pięć przysięglo 
nie wychodzić nigdy zamąż, gdyż jako 
rozwódki ezuły się o wiele lepiej, aniżeli 
w malżeńslwie. Bo jeżeli mężczyżnąa z 
roku 19827 ma do wyboru mloda, dobrze 
wyohowana panienkę, albo 1ozwódkę, lo 
ożeni się być może, z pamną, ale napewno 
zdradzi ją z rowódką. 

Lecz jeżelt mówię o naszym klubie, 
nie mam  bymujmniej zamiaru czynienia 
etycznych sposlrzeżeń nad malżeństwem, 
chcę wam tylko opowiedzieć o rozwo- 
dzie jednego z naszych członków, który 
niedawno wstąpił do naszego klubu. 

Pan ten nazywa się Andrew Howeker. 
Jest Amerykaninem i poznać to po nim. 
Bo ma złote zęby, profil rzymskiego gladja 
lora i nosi biale pończochy w ciemno- 
czerwonych bucikach. Ożenił się z Fran- 
cumką i dopiero przed miesiącem się roz- 


p RE. || RADE R RR LĄ EE 


wiódł. Teraz, kiedy już macte przed o- 
czyma mego bohatera, opowiem wiernie 
historię jego rozwodu, tak, jak mi ją o- 
powiedział Stefan Lorand przy szklance 
zielonego chartreuse'u. 

— Kochany panie — rzekł Andrew 
However żartobliwie, pokazując przytem 
swoje złote zęby uż do gardła. "a nie wiem 
czy panu KENN EE przyprawiano ro- 
gi. Bo ja nosilem rogi już w dniu mego 
slubu. Niech pan sobie wyobrazi, że oże- 
nilem się z miłości z bardzo ladną ko- 
tóetka, małą pikantną brunelką, jak mó- 
wią nasi amerykańscy powieściopisarcze, 
Przez dziesięć miesięcy żyłem szczęśli 
wie z moją pikantną brunetką i jako wy- 
nagrodzenie za jej czulość wypisywalem 
jej co miesiąc piękne, dość znacznę czeki. 
łestem w Paryżu przedstawicielem Neta- 
da. Coppers Corporalion i wiadama panu. 
że dopóki będą istniały kotly parowe, 
rend!e i aparaty elektryczne, ludzkość bę- 
dzie konsumowała dużo miedzi. Interesy 
moje lrzymaly mnie w Paryżu przez całą 
zimę. Ponieważ jednak moja pikantna 
brunetka marzyła o Rivierze, dalem jej 
w prezencie podróż na poludnie i posła- 
łem ją na przeciąg dwóch miesięcy do 
Cannes. Podczas, gdy żona moja prze- 
chadzała się pod palmami i wdychała za- 
pachy mimoz, otrzymałem iist anonimo- 
wy, takiej mniej więcej treści: 

„Panie, jest pan cymbałem, nie wie 


pan o tam, o czem mówi cały Paryż. Żona 
pańska juź przeszło od rohu oszukuje pa- 
na z p. dHerizonarem, młedym założy- 
cielem Banku Brazylijskiego. 

Podpis: „Kobieta, która widzi jasno“. 

— Coby uczynił w takim wypadku 
małżonek francuski? 

— Zabiłby pana dHerizonara — od- 
rzeklem bez namyslu. 

Tak jest! Lecz ja wziąlem naprzód 
do reki słownik, by skonstatłować dokład- 
ne znaczenie „cymbał” j w ten sposób do: 
wiedzialem się, że cymbał posiada tu nie- 
co pogardliwie znaczenie, odnoszące się 
do inteligencji osaby tak nazwanej To 
bylo dla mnie jasne, co do tego byłem 
uspokojony. Potem raz jeszcze przeczy 
talem treść listu. Oskarvżenia były bardzo 
precyzyjne. Ale nie straciłam pomimo to 
glowy, my  Yankesi nigdy nie tracimy 
glowy. 

Zacząłem zbierać informacje o tym 
d'Herizonarze i dowiedzialem się, że pod- 
czas bytności mojej żony na Rivierze nie 
opuszczał Paryża. Bylo to wszystko, o 
czem wiedzieć pragnąłem, W trzy tygodnie 
później otrzymałem od mojej pikantnej 
brunetki telegram, w którym donosiła mi, 
że wraca 18 marca przedpojudniem. Tego 
dnia nie poszedłem do biura, bo chcialein 
sam przyjąć żonę, aby módz dać jej do- 
wód, że mnie zdradzila 

— Jakże to..? 


— Zaraz pan Ta O godzinie dzie- 
siąlej szofer przywiózł moją żoną, oraz 
jej rzeczy z Gare de Lyon. Weszła ile 
mego gabinetu i rzuciła mi się na szyje. 

— Darling — rzekłem do niej — po- 
zwć] sobie przedsławić mego przyjaciela, 
p. Pichemol. 

— Żeńa moja, która w pierwszej chwili 
nie dostrzegła obecności mego przyjaciela 
stojącego w kacie pokoju, przywitała się 
z nim i wymieniliśmy parę banalnych 
słów na temat tej podróży. Nagle zwró- 
cilem gie do mogo rzekomowo przyjacieła 
i rzekłlem: 

Taraz, kochany mistrzu, weż się 
pan proszę, do dzieła. 

Żona spojrzała na mnie z 
niem, ja zas objaśnilem 

— Darling, : zapomniałem powie 
dzieć. że mistrz Pichemol jest urzedni- 
km i że upoważniłem go do stwierdzenia 
puwnej rzeczy. 


przeraże- 


ci 


-— $Stwierdzenia? 
Żora. moja była naprawdę przerażona. 
— Tak jest, Darling — z mego pole 


cenia ten pen skrupulatnie przeszuka za- 
wartość tych kufrów. — Proszę, niedh 
pan zaczyna... 

Urzędnik zabrał się do pracy ij w re 


zultacie znalazł wśród jedwalgei bie- 
lizny to, czego spodziewalem się zna- 
leżć. . 


— A co lo było? 
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Miynarzy” - 


„SZALONY” HENNECKE. — DZIWNE LOSY w PLEN — MIAŁ DUŻO, ALE CHCIAŁ FOSIADAĆ JESZCZE 


WIĘCEJ. —- DZIWNE PODŁOŻE GEOROBY NERWOWEJ. 


Berlin, w grudniu. 

(HD. Onegdaj popełnił tutaj samo- 
bojstwo 

Joze! Eennevke, 
jeden z nagbogatszych  przemysłow- 
ców niemieckich, zwany. ogólnie „kró- 
lem młynarzy”, Nazywano go rów- 
nież w Berlinie „szałonym  Hennec- 
kem*, I słusznie, Niezliczone krążyły 
o nim opowiadania — prawdziwe i 
zmyślone. Potrafił przelumać wszelkie 
trudmości, kłóre'mu nastręczyło ży- 
cie. Dopiero teraz się załamał i ska- 
potulował ako jedna z licznych ofiar 
grasujących obecnie w stolicy niemiec 
kiej epidemji samobójczej, 

Rozpoczął młody Hennedse jako 
nbogi terminator szewski. Ale obda- 
rzony nmiezwykłemi zdolnościami, bar 
dzo energiczny i rzutki rychło zaczął 
się czuć źle w codziennem otoczeniu, 
w którem umieścił go los. Pewnego 
dnia jakiś zamożniejszy krowny zdo- 
był się na gest szlachetny i ofiarował 
chłopcu talara. Ten talar jak owa mo- 
neta z bajki 

zwielokrotnił się 
wr ękach: Henneckego. Kupił zrazu 
kilka drzew owocowych, ściął je i 
sprzellał owoc i drewno. Stał się za- 
tem 
handlarzem owoców. 

Ale niedługo na tem poprzestał. Nieba 
wem przerzucił się do handlu koń- 
mi i rychło sla się jednym z naj- 
większych „kosiarzy“ niemieckich. 

Skoro Hennecke zdobył już pe- 
wien majątek, zakupił znaczne toris- 
wisko, leżące w pobliżu Berlina. Te 
obszary ziemi nie przedstawiary —zda 
niem ogółu — żaćna, niemal wato- 
ści, Toleż nabył je Hennecke za su- 
mę wprost smiesznie niską. Chu.zelo 
teraz o (o, aby pozyskał tani materiał 
roboczy. Hennecke wypadł na pomysł, 
aby wziąć w tym calu byłych więż- 


niów. Ten niesforny i trudny do opa- 


nowania element potrafił zamienić na 
karne kadry pracowników, którzy nie 
żle płaceni i traktowani, ślepo ulali 
Henneckowi i bardzo doń byti przy- 
wiązani. 

Odtąd Hennecke rozszerzał! coraz 
bardziej pole swej działalności. Zaj- 
mowal się wydatnie akcją budowlana, 
interesował się przemysłem pay ero- 
EE L BTY 

— Kilka listów, obwiązanych różową 
wstążką: wszystkie byly adresowane do 
mojej pikantnej brunetki, Zaczynały się 
od słów: „Kochanie..', „Mój skarhie...", 
„Moja słodka, mała laleczko...", „Najdroż- 
sza!“ Naturalnie, że wszystkie podpisane 
były przez d'Herizonara. W teh. sposób 
mogłem w sześć tygodni później rozwieżć 
się z moją pikantną brunetką bez ko- 
sztów. 

Patrzylem 
w em). 

— To wszystko obmyśliłem sobie Þar- 
dzo logicznie — mówił dalej. — Żona 
moja była dwa miesiące w Cannes. kocha 
nek nie opuszczał w tym czasie Purvża: 
dziewięć szans na jedną ,że pisał do niej 
płodnienne listy. A ponieważ listy których 
nie wolno otrzymywać. są.jedynemi, któ- 
re się chęlnie przechowuje, żona nie była 
dość ostrożna, by je palić i przy olwarciu 
kufrów niusiałem olrzymać dowody nie- 
wierności. Dobrze obliczyłem, 

Mr. Andrew roześmiał się glośno, tak, 
że. ujrzałem jego złocone zęby i dodał: 


na Amerykanina z podzi- 


— „My dear boy“ — niech się pan 
tylko me zeni z pikantna brunetką. 
iltm, 5. M. 


H 


cz 


KUJE DO SZCZĘŚCIA. 
wym, a przedewszystkiem, 
, rłynarstwem ^ 
Skupił wreszcic w swojem ręku o0- 
gromną fortunę i stał się „królem mły 
narzy”, jednym z największych kre- 
zusów niemieckich, którego mająlek 
obiiczano na miljardy. W, czasach po- 
wojennych zaczęło się Hemneckowt po 
wodzić gorzej. Stracił znaczną cześć 
swtgo majątku, pozostał jednak czło- 
wiekiem bardzo begatym. 
Nie zarmował jednak już przodu- 
jącego miejsca Inni, młodsi, lepiej 


zonentowani: w stosunkach powojem- 
nych, zdystansowali go. 
nie mógł przeboleć swej 


„Król mły- 


narzy' de- 


CZŁOWIEK NIGDY NIE WIE, CZEGO MU BRA- 


, tronizacji, Popadł w 
rozstrój nerwowy 

i pozostawał w leczeniu w sanztorjum 
dla chorych nerwowo. Niedawno opu- 
ścił je pozornie wyleczony. Nastąpiła 
jednak recedywa i Hennecke popełnił 
samobójstwo, watrzykując sobie wiel- 
ką dawkę morfiny, 

Pozostawił wielki majątek żonie 
i dwom synom, z których miodszy jast 
znanym pienistą i z powodu poświęce 
nia się karjerze artystycźnej zerwać 
musiał z ocem wszelkie stosunki, 

Samobójstwo krezusa wywalało w 
Berlinie głębokie wrażenie. 

ETZ 


Ti 


Ncicina Zosia „Awerylenia” tereba 


zn eważy'a godność pestarunkowego. 


ZA TO I ZA NIEWYEREDNE SŁÓWKA POSIEDZI PÓŁCZWARTA MIE- 
SIĄCA, 


Lwów, 21. grudnia. 

(—). Przed s. Łyczkowskim odpo- 
wiadała wczoraj 20-letnia Zośja Frie- 
drich, uroczana w Stanach Zj., trud- 
niąca się we Lwow:e uprawianiem 
płatnej miłości. Wieczorem 26. listo- 
pada br. pest. Koniuszyn wykonując 
zlecenie usuwania z ulic Legionów 1 
Akadeni'ckiej wałęsających się grame- 
dami koryntjanek, m. in. zawezwal 
Friedrichównę do opuszczenia ul. Lc- 
eGnow. triedrichówna w odpowiedzi 


wyruściła „e swych naróżow. ionych 
usieczek caly stek plugawych słów, 
peczcm rzuciła się na posterunkowe- 
go z paznrkami tak, że dopiero przy 
pomocy kcieg, „zdołał ją doprowadzić 
dc komisariatu. Ale i łam jeszcze nie 
| uspołkorla się i tcrekka uderzyła go po 
tzapez, zrywając mu pasek. Sędzia 
Łyczkuwski po mizeprowadzeniu roz- 
prawy zasądził ją na Szy i pół mies, 
| nigżkiego więzienia, 


skazanie dwu olearzy, Którzy: kradi 


towary i zeopatrywah bufet. w Brzuchowicach. 


Lwów: 21 grudnia. 


'(—) Niedawno podaliśmy obszernie 
przebieg rozprawy przeciwko pisarzo- 


Ciągnienie gwiazdkowa 
11. Falskiej Loterii 
Państwowej! 


GŁÓWNA woran 
n. 50.000 


| ponadto szereg wygra ych po 
p Zł 15.000, 5.000, 1.000 it. d. 


(GIRA suma wygra yoh 
Zi. 188 500 


H Losy są jeszcze do nabycia 
w k lekturze 


| RUNG“ Rawicz i Ska 


wów, Akademicka L 3. 


losu Zł. 4£—, 
Zł. 8:-, 


Ceny: pór 


cały los 


| wi kolejiowemu Marjanowi Baranowi, 
oraz ślusarzowi Józefowi Pańkowi, 
oskarżonym o popełmanie sysiema- 
tvcznych kradzieży w magazynach 
dworca kolejowego na szkodę Skarbu 
Państwa, oraz szeregu kupców lwow- 
skich. Oskarżony Baran zajęty był 
w tzw. biurze awizowem, dokąd przy- 
chodziły awiza dla firm, zawiadamia- 
jacych je o nadejściu przesyłek towa- 
rowych. Baran do spółki z Pańkowerm 
wyręczał kupców i sam nodejmował 
te przesyłki, wartnści Gzieziątki tysi 


gy ałetych «bvly, to wwaryę jak:, Sar- 
dynki, koniaki, lisiery itp.), które na- 
stępnia sprzedawa! niejakiemu Bobe- 


wejelowi restauracji w Brzu 
Bohor. jak wykazała roz- 
restaurację swą zaopatrywał 
lał wviącznie w towary nabywa. 
ue od obu złodzieji 

Woczorai rozprawa odraczana Już 
| dwukrotnie, dobiegła końca. Jeszcze 
przed ogłoszenien wyroku prokurator 
zastrzegł sobic odrękne ściganie Bo- 
bera za paserstwo, a następnie Sąd 


yowi, właś 
chowiczeln. 
Rwa 


nien 


| wydał wyrok, zasądzający Barana na 


rek, a Pańkowa na 
ciężkiega 


siedm miesięcy 
więzienia z wliczeniem a- 
resztu śledczego.  Trybunałowi prze- 


wodiiczył radca  Bajorek. Oskarżał 
prok. Wondrausch, bronił adw. dr. 
Kibitz. 

-Ag 


haleleganisze, Majlrwałsze,  Najtañsze 
OBUWIE poea „„ERIAAG 
iwów, Kilińskiego 1. 
(n*przeciw Kaw Wiedzńskiej). 


| 
| 
| 
| 
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| 


DLIĘKI SRODKOM 


PULSA 


ZNANYM 


Aresztowanie kupców- 
oszustów z Gródka Jagie (ońsk. 


bo 
Złożyli kaucję, więc zostali uwol- 
‘nieni. 

Lwów 21, grudnia. 
(—) Przed kilku dniami donic- 
śliśmy o oszustwach w Gródku Ja- 
giellońskim, popełnionych na szko- 
dę miejscowej Kasy Oszczędności 
przez kupców Mojżesza Marbacha i 
Jakóba Blasera z okazji sprowadze- 
mia z Ausirji jeszcze przed dwoma 
laty wagonu maki. Obu kupców a- 
reszlowano. Jak się dowiadujemy. 
wczoraj Marbach na zabezpieczenie 
szkody Kasy Oszczędności zdepcno- 
wał odpowiednia gotówkę. wobec 
czego sędzia śledczy wypuścił jego i 
Blasera na wolna stopę. Dalsze 

śledztwo w toku. 


v— 


Rand ci w Tarnebrzeskiam. 


Jeden z nich zbiegł z więzienia 
` 
21 grudnia. 
(—) Onegdaj donieśliśmy o napa 
dzie rabunkowvm na dwu braci An 


Lwów 


teniego i Józefa Motyków, których 
nieznani sprawev napadli w polu 
koła Tarnobrzega. Przeprowadzone 


dochodzenia policyjne doprowadzi- 
lv do ujęcia sprawców tego rabun- 
ku w osobach Jana Kosłeckiego i 
Walentego Kuzia. zam. w Slalach 
pow. Tarnobrzeg. Obaj ci zbrodnia- 
rze maja na sumieniu szereg rabun- 
ków i kradzieży. Kostecki jednak 
niedługo przebywał w wiezieniu, 
gdyż po czterodniowym tam poby- 
cie zdołal zbiedz i dalej się ukrywa, 


=c 0 


NIESPODZIANKA 1928: 


z jednym nożykiem | 


zł. 3. 
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i A LA VILLE DE PARIS | 
| SA GABRYEL STARK 
LW ów, PLAŻ MARJAŻKI îl. 

| | 
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KŁOPOTLIWE 


` Brooklyn w grudniu. 

(H). Każdy z nas wie o ciężkiej 
i odpowiedzialnej pracy funkcjona- 
rjuszów kolejowych, od których ba- 
czności zależy często życie podróż- 
nych. Zwracanie uwagi na liczne 
sygnały, żmudny trud fizyczny pod- 
czas słoly, zimna i wichru i wiele 
innych momentów wymaga od ko- 
lejowca i 

żelaznych nerwów 

i wielkiej równowagi umysłowej. 

Biada, jeśli napięcie nerwów za - 
wiedzie choćby na chwilę, powodu- 
jąc zmniejszenie natężonej uwagi! 
Taka chwila może wywołać czasem 
straszliwe nieszczęście. 

Kolejowiec musi wogóle posia- 
dać í 
dar szybkiej orjentacji i decyzji 
w sytuacjach nagłych, w których 


nie można długo się zastanawiać, 
lecz trzeba działać wprost błyska- 
wicznie. 


Te ogólne uwagi nasuwają się 
nam z powodu pewnego zdarzenia, 
o którem piszą obecnie pisma ame- 
rykańskie. Przez most, łączący brze» 
gi rzeki Hudson, przejeżdżał zwykły 
pociąg osobowy. Lokomoiywa znaj- 
dowała się już w połowie mostu, 
gdy wtem maszynista ujrzał coś, co 
mu zmroziło krew w żyłach. 

Na znaczuej wysokości, 
jąc się stalowych 
stał 


trzyma- 
wiązań mostu, 


jakiś człowiek, 
dający najwidoczniej 
sygnał, oznaczający 
niebezpieczeństwo. 


Maszynista nalychmiast zatrzymał 
pociag. 
Okazało się później, że jakis 


zbrodniczy osobnik 
uszkodził szyny 
w sposób, 
czo wykołejeniem i katastrofą. Uj- 
rzał to dyżumny budnik. Postanowił 
natychmiast uprzedzić zbliżający 
się pociąg. Sygnalizator jednak się 
zepsuł, a do przyjścia pociągu było 
zaledwie kilka minut. 
Co tu począć? Zanimby bndnik 
pobiegł do najbliższej stacii, nasłą- 
piłaby Nepiępie katastrofa. 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 


ARGOD,P. & C. mi 
1-3 BORSALINO 


POLECA W OGROMNYM WYBORZE 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAS MARJASKI 11. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 
MOSSANT, VALLON 8 | 
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„GAZETA PORANNA" 


imerykanin. 


— SZYNY USZKODZONE, A SY- 


POŁOŻENIE FUN KCJONARJUSZA KOLEJOWEGO. : 
GNALIZATOR POPSUTY! — DOS KONAŁY, CHOĆ RYZYKOWNY POMYSŁ. — RZĄD AMERYKAŃSKI 
UDZNACZYŁ DZIELN EGO CZŁOWIEKA ZASZCZYTNEM WYRÓŻNIENIEM 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
Wówczas wpadł na 
doskonały pomysł: 

Bardzo zręczny i gibki, wdrapał się 
szybko na wysokie wiązania mostu 
i energicznemi znakami zwrócił u- 
wagę maszynisty, prowadzącego po- 
ciąg. 

Dzielny funkcjonarjusz kalcjo- 
wy, który uratował życie kilkudzie- 
sięciu bliźnim, otrzymał od rządu a- 
merykańskiego 

zaszczytne wyróżnienie. 


OPOYPODYOOPOPOOGPOOPOPPPPP+P 
z dobroci doskonałe 


Znane 


SA, 


l 


| 


z dn'a 22. grudnia 1927 


Nazywa się Herbert Artur Tobeth 
i jest z pochodzenia Iriandczykie 
który jako 6-letni chlopak wraz z 
rodzicami przybył do Ameryki. O- 
becmie Tobeth liczy lat 27 i jest 
znany również w sferach sporto- 
wych Ameryki jako jeden z najlep- 
szych pływaków Nowego Swiata. 
Nazwisko dzielnego człowieka roz- 


—. | || o 


| brzmiewa obeonie w całych Stanach | 


|z jednoczonych. . 
| 


Tr E 


i, 
8 
Pi 


PEE 


pol2cā 


dola prawani Lufy- Dari 3 


Telefon 3810 


oraz. 


Bisanz: Pikaus (Bechtloff), żę 
Rynek 17. | 

Czernecki, Po /wale, | 

K. Fried, Sobieskiego 14. 

Folta J, L-ona Sapiehy 23 

Frostig M, Wałowa, 


grożący pociągowi stanow | Finkelst-in Becia, pl, Golucuow- 


skich 5 
Gruft S., Sykstuska 4. 
Górski B., pl. Marja ki 9. 


*umówtoos | FeStauracie i POKO 


koje do śniadań: 


F 


Kaw'arnia „ elmont(, Kościuszki '. 
Kawiarnia „ ouv e“, 3-go Maja i2 
Kotowi z Józef, Rynek 25. 
Landsberger J., Lwowskich 
Bzieci 2: 
Pomeranz 5., G ódecka 57. 
Te:nenba'm W., Stanisława 1. 
Zającowa A., pl. Trybuna!ski. 
Žólciński A, Batorego 32. ` 


„Zakopane“ A. Mohr i J. Stachowicz, Akad.micka 24. 
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LOKATORZY WINNI 


DOBRZE BADAĆ SWOJE DRZWI — 
KRZYŻYK 1 ŁUK. — OTWARIA DŁOŃ. 


U 
j 


84.8] organ zall. 


DSTRASZAJACY 
-- PIES NA DRZWIACI, 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w grudniu 

(e) Żebracy i włóczędzy poszuwają się 
wszyscy do łączności. Wspierają się radą 
i pomocą jak mogą.  Walme im to ulat- 
wiają 

tajne znaki. 

To też żebrak, wchodzący do  wiel- 
kiego domu czynszowego, nie dzwoni do 
wszystkich drzwi, Zanim do kogoś za- 
dzwoni, dokładnie ogląda czy na dzwon- 
ku lub ma drzwiach nie ma znaków ła- 
jemniczych, najczęściej zrobionych paznok 
ciem. 

Znaki te gą różne. Gdzie np. żebrak 
zauważy krzyż, nie dzwoni tam wcale, 
krzyż bowiem oznacza, że mieszkańcy są 

skąpi i niegrzeczni. 

Przed następnemi drzwiami żebrak długo 
się zastanawia, dzwonić czy też nie dzwo 
nić, bo na nich dostrzegł znak inny, mia- 
rowicie kółko przekreślone krzyżem; znak 
ten mówi. że i tu niewiele można się spo 
dziewać, w najlepszym razie trochę zu- 
py czy kawalek chleba. 

Zato z radością dzwoni żebrak do 
drzwi, przy których spostrzegł ledwo wi- 


doczne kółko; takie kółko zauważy nawet 
„ślepy' żebrak, oznacza ono bowiem: tu 
mieszkają porządki ludzte, co dają pie- 
niądze. 

Na bramie innego 
żebrak 


domu spostrzega 


wielki łnk; 


oznacza to, że siróż tego domu jest czło- 

wiekiem niemiłym i pędzi żebraków bez. 

ltośnie, To też każdy żebrak dom taki o- 

mija; czyni to tem chętniej. że już na na- 

siępnym znajduje znak dobrze znany, 
odkrytą dłoń, 

a obok niej kilka cyfr. 

Taka dłoń zaprasza żebraka do wej- 
ścia, cyfry zaś wskazują. na jakie mie- 
zzkania szczególną zwrócić trzeba nwa- 
gg bo tam najhojiiej obdarowuja żebra- 
ka. Biedni mieszkańcy skarżą się, że się 
chmura z żebrakami oberwała, bo chodzą 
wszyscy, jakby się umówili, oni zaś po- 
rozumieli się jedynie przy pomocy zna. 
kćw. 

Nieraz, zwłaszcza w małych miastach 
i to w krajach, gdzie żebrać nie wolno, na 
parkanach dostrzec można koło 
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przeszyte dwiema strzałami; 

znaku tego żebrak bardzo się boi, ozna- 
cza on bowiem: zmykać, gdyż blisko po- 
sturunek policji. Gdzieindziej znowu na- 
rysowany jest pies: to ostrzeżenie dla 
włóczęgów, którzy przecież boją się tyłko 
policji i psów 

Co za radość bije z twarzy żebraka, 
gdy zamiast * poprzednich znaków do- 
slrzeże dwa odwrócone daszki (V V). Zna- 
czą one, że w tym domu są 

tylko dwie kobiety, 

dość naiwne, którym można opowiadać 
niestworzone bajki, a uwierzą we wszyst- 
ko i suto zaopairzą. ,Niemiłe zato wraże- 
nie robi krzyż w towarzystwie znaczka, 
wyglądającego niby łopała; ostrzega on 
bowiem włóczęgę, że w tym domu nic nie 
dają darmo, lecz każą pracować i wtedy 
dopiero makarmią go, czy dadzą grosz. — 
Włóczęga brzydzący się pracą, domu ta- 
kiego unika jak zarazy. 


Z sali koncertowej. 


Koncert wiolonczelisty Andrzeja Ko- 


morowskiego. ” 

Lwów, 2]. grudnia. 
Jako wykonawca programu — z nie- 
heznymı wyjątkami — bardzo doborowe- 
go popisywał się na estradzie Polsk. Fow. 
muzycznego w pomiedziałek, 19. bm, ce- 
nony w slerach muzykalnych  naszegu 


miasta wiolonczelista p Andrzej Komo- 
rowski Ł odniósl, przeważnie na podsta- 
wie umiejętnie prowadzonej i rzewnej 
kanlyleny, szereg sukcesów, chwiłami pu- 
kaźnych i zachęcających niewątpliwie 
arlystę do dalszej pracy nad wydoskona 
leniera swych już dość znacznych zaso- 
bów echivrki wiolonczelowej. Granice za- 
ziaczające się często w interprelacjach u 
Laleriowanych muzyków między rezulta- 
tami zrozumienia, muzykainości i popraw 
nego opanowania instrumentu, a tą zbio- 
rową sumą zalel techn., które nazywamy 
wirtuozostwem, nie są bowiem w grze p. 
homorowskiego — jak dotąd — już zu: 
pełnie zniesione i nie da się zaiaić, że 
chwiejna cokolwidk — zwłaszcza w wyż- 
ze pozycjach i podczas trudniejszych 
konsplikacyj lechnicznych i Przyspieszo- 
nych temp — intonacja przypemina słu- 
chaczowi lu i ówdzie ich istnienie. Reflek 
sje fym podobne nasuwały się spraw 
zdawcy podczas wykonania pierwszej, z 
klasrcznego repertuaru artysty, części 
programu i w czasie końcowej brawurowej 
interprelach (jak afisz podaje: Darmwidolta 
utwór „LU Źródła”), natomiast zamilknąć 
musiały wobeu  rzewnego i pięknego w 
calam tego słowa znaczeniu wykonama 
nastrojowej piaśni Brucha „kol Nidret* 
i tych licznych, zachwycających audy- 
tornum interpretacyj, w których uwyńnlnić 
się mogla uczuciowa i starannie prewa- 
dzona kantylena koncertanfa. A edy mz 
o niej mowa, nie mogę pominąć milcze* 
niem, ża ocena jednej z koliwowych części 
programu, bliżej określona na afiszu jako 
„Ravdla Chanson" sprawia niemały klo- 
pot reccnzentlowi. Bo znakomity kompo- 
zytor Ravel mie zestawia tak bolesnych 
dla słuchu zwrotów liarmonicznych, a suk 
ces kompozyłorski dzieła był tym razem 
dość wątpliwy. 

Poza tem obejmował program TI części 
sporo pięknych i nagrodzonych  serdecz: 
nym! oklaskami kompozycyj. Wykonanie 
było zawsze staranne i finezyjne, a po 
części brawurowe i pełne artystycznych 
intencyj i usilowań. Dzieła polskich kom- 
pozytorów reprezentował wykwininie u- 
lażony i doskonale interpretowany przez 
p. Komorowskiego polonez Noskowskiego. 
Liczne oklaski i objawy uznania zniewo- 
lily koncertanta do dorzucenia celej serji 
dodatków nadprogramowychn. 

Wspóludział odznaczajacego się zma- 
komicie wyszkoloną techniką pianisty i 
artystycznego  akompaniatora p. prof. 
Przeorskiego, przyczynił się w wysokim 
stopniu do powodzenia i sukcesów ponie- 
działkowego wieczoru. Udział pu:-:czności 
był dość liczny» r 
Fr. Nenhanser. 


JM r 
Fabryka kilimów 
d 

MICHAŁ CHAMUŁA w Glinianach 
Powiadamia swoich P. T. Odbiorców, że 
skład własnych wyrobów mieści się 
wyłącznie przy ul. Trybunalskiej 1 (obok 
firm Bergera i Rvngrafu) i że $ firmą 
Dom Kilimów Gliniańskich przy pl. św. 

Ducha (kiosk) nie ma nic wspólnego. 


-. 
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KLDAKLJA busaa UUNKOWU MANU- 
SKRYPIÓW ME ZWRACA. 
E 
TFATR WIELEI: 
Środa, 21. bm. „Donna Oretta". 
U4waitek, 22. bm. „Paganini* 
Piylek, 23. bm, Donna Ureltu*. 


TEATR NOWOŚCI: 
Środa, 21. bm. „Niech mnie diabh...“ 
Gzwartek, 22. bin. „Dr. lulja hzuno”. 
Piątek, 23. bm. „Niech mnie dja...” 


+ 
Teatr Wielki powtarza dziś prze- 
pyszuą Komtuję renesansową U. I otza- 


na „Donna Oretta', ktora na wczoraj:zej 
premjerze zdobyła wybitny sukces arly- 
(jtzuy, SCiygająć do łeatra licznie rze- 
sze publiczności z zapałem oklashnjące 
wyborną grę całego, doskonale zgranego, 


zespolu artystycznego — pod vezysei ją 
p. Strachockiego. — Jutro, w czwatlek, 
ulubiona operetka Fi. Luhara „I'aga- 


nini“, 

1eatr Nowości. * Po świelnem powo- 
dzeniu wczo.ujszej premjery nowej lo- 
śnej operetki „Niech mnie djabii.. * L. 


Reichweina sensacyjna I barwna la no 
wość powtórzona będzie także dzisiaj i 
niewąlpiiwie zapeli DONOWIUŁC 
tru Nowości do osłatniego miejsca 
Jutro  kapitalna komuedjodarsa odora 
„Dr. Julja Szabo”. 


k 
TEATR MAŁY: 


Środa, zl, bm. 6 7.30 wiecz. 
czy Reszka“, komedja w 4 akt. 
neuilha. 


Czwartek, 22, bm., piątek, 25. b'n., so- 
bota, 24, bm. Teatr zanunięty z powodu 
prób z p. Ant. Fertnerem. 

z 


Wraz z Antonim Fertnerem w Tea- 
trze Małym zagosci śmiech, pogoda, We- 
sele. Znakomity ten artystt wnosi ze so- 
bą tyle beźposiediuego żywiolowego hu 
moru, tyle beztroski, że występy ego są 
wszędzie oczekiwane z niecierpliwo-rią 
i witane radośnie. Na pierwszy ogień 27. 
bm. pójdzie farsa „„Potasz i Perimatter", 
która powtórzoną będzie tylko trzy razy 

Świąteczne przedstawienia dla dzie 
ci. Chcąc sprawić radosć na swięta na- 
szym milusińskim, teatr występuje z zu 
pełnie nowym programem 25. i *6 bm. 
o t popol. daną będzie ballada A. Miekic 
wicza „Powrót taty“ inscenizowana precz 
Ortyma. Nowość ta otrzyrna piękne sza 

(seracyjne | nowe kostjamy (dzia! 
biorą Zosia i Dziunia N.. Paweh Du- 
dziński, Ortym, Lewicki i in. Dalada 
urozmaicona jest tańcuni, śpiewami i 
chórem. Bilety w [sasie Teatru Masego 
od czwartku od 11 do 2 popoł, 

"Jadwiga Smosarska chcąc się wytłu. 
maczyć Arad pubiicznuścią z nagiego 
swego wyjazdu, zostawiła list nasl 'pują 
cy. „Szanowny Dyrcktorze! Z powodu o- 
trzymania alurmującej wiadomosci o sta- 
nie zdrowia kogoś bliskiej mojej ro- 
dany z największą przykrością 4muszo- 
na jestem nalychiniast wyjechać, "est to 
dla mnie prawdziwą przykio:cią zrobić 
podobny zawód i w len sposób zegnać 
się z przemiią Iwowską publicznością i 
Kochanym Dyrektorem. Łączę wyrazy 


Sde reel 


"Irzeł 
Ver- 


serdeczności życzliwa Jadwiga 5mosar: 
ska, Lwów, niedziela 18, grudnia. 
x 


Repertuar „Trupy Wileńsłiej* (Dom 
Narodny, wejście od ul. Ormianskiej). 
Środa o godz. 8.15 wiecz. „Nienfowa*, 
tragedja w 4 akt. Wajteca. Czwartek 6 5 


8.15 wiecz. „Niemowa*. Piątek o godz. 
8.15 wiecz. „Niemowa* 
* 


Trupa Wileńska. Dziś, w Środą uro- 


CZ: BU AECA Sezonu zimowego pie 
mjerą „Niemowy”, tragodji w + aklach 
Wajtera. Utwór ten niezwykle fascvnu- 


jący jest dziełem przełwezeime zgasłego 
poety i napięciem akcji stanowi jedno 
z najwybitniejszych dzieł żydowskiej li- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 22. grudnia 1927. 
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POTKNĘŁA SIĘ O SZTUCZKĘ F 
RYNT 

Lwów 21. grudnia. 

(—) Helena Kardasz, licząca 33 
lala, dotąd była karana tylko 30 ra- 
zy, a wyrok wczorajszy, skazujący 
ja na sześć tygr uni więzienia, jest 
31-szym Z rzedu w czasie jej niedłu- 
giego żywola. Trudni się ona naio- 
gowo kradzieżami. W dniu 3. marca 
br. na ul. Kopemnika ofiarowywała 
ona jednej z korynijanek na sprze- 
daż 15-io metrową szluczkę flaneli. 
Trafiła jednak źle, gdyż „kljenika" 
zawiadomiła posterunkow ego, który 
niebawem odnalazł Kardaszównę, 


trratury dramatycznej. Wiuenczycy grają 
w sali „Domu Narodnego', wejscie od 
ul. Orinianskiej. 
aA 
RFPFRTUAR KINOTFA TROW: 

AFOLLO: „Flirt z nieboszczyk em“ 

AVENUE: „Havock“ —dramat 10 skt. 

CASINO: „Krót bokserów". 


CHIMERA: - Orlow“. 
FATAMORGANA: „Skompromitowana 
mężatka”. 


huPERNIK: „Maciste w wa'ce z Szei- 
1 „Noce szału”. 


kiem" 


z s 
i CI. 
LFW: „Królowa Stłorzzykćw'" 
MARYSIEŃKA: „Maciste w walce z 
Szeikiem* i „Noce szału <‘. 
PALACE: „Tajemnice salonu  pięk- 
ności. 
PASAŻ: „Robinson w Dżungli“. Dwie 


serje razem! 


UCIECHA: „Dr. Mabuze“. 


Kurator Okręgu szkolnego twevwskic- 
go p. Ignacy Pyt. kowski EN utzęda 
wanie dnia 20. bm. 

a ny. Sp. Antan: Watzek 
były długoletni dyrektor Iwowskiej Gen 

r le. „omczuej, ostatnio starszy raeca 
dyrekcji pocztowej w bylgoszezv, zmarł 
tamże przeżywszy lat 63. Sp. zmarły . na 
stanowisku dyrektora Centrali telef. w 
stosunku do prasy lwowskiei był nie 
zwykle uprzejmy 1 uczynny. Oseo 
lwie córki Zoue Lipanowiczawą i Marje 
Wieczkową. Cześć pamięci zacn:go czło 
wieka i obywatela. 

(—) Vivat srqueas! Jak się dowiadu 
jemy p. baron Giodel ze skoicgo złoży 
jaho podarunek świąteczny na rzecz żo: 
nierzy Korpusu Ochrony Pozranicza 56! 
zł Oby ten hojny dar znalazł jah naj- 
więcej naśladowców. 

Ub'j ryb. Ponieważ corecznie przed 
świętami znaczna ilość ryb ulega ubojowi, 
niejednowrolnie połączonemu z  dręcze 
niem ryb, zwróciliśmy się da p dra A. 
Trawińskiego, profesora higjeny mięsa we 
Lwowie, z zapytaniem, jaki jest najlepszy 
sposób uboju ryb z wykluczeniem  drę- 
czenia. Otrzymaną odpowiedź podajemy 
niniefszem, Na.eży rybę i czpośrednio przed 
ubojem zagłuszyć przez szybkie, pewne i 
silne uderzenie pałką, wałkiem lub mlot- 
kiem w głowę, co wywoluje utratę świa- 
lomuści, poczem dopiero przekłuć ostro 
zakończonym nożem szyję, tuż za głową 
Występujące u niektórych gatunków ryb 
(liny) silne drgawki mięśni odcietych 
części ryby, są tylko ołruchami, nie wy- 
plłrywajacemi zupełnie z ozucia ryby. 

Po usunięciu zasp Śnieżnych podjęty 
został dziś tj. 20. bm. ogólny ruch pocią 
gów na linji Borki Wielkie-—Grzymałów. 
Natomiast został dziś wstrzymany aż do 
odwołania ogólny ruch na finji wąskcto- 
rowej Nowy Łupków— Wąski —Cisna. 

Na nowe tory weszła sprawa budowy 
Gimnazjum im. Komisji Kdnkaorine! w 
Brznchowicach.  Włrdomo, że Komitet 
wydał był swdgo czasu cegiełki po 50 gr., 
aby przez ich rozsprzedaż wciągnąć jak 
nai ą "sze sfery społeczeństwa. Zebrane 
jednakże tą drogą fumdusze okazały się 
niewystarczające. Obeenie więc dla ich u- 
zupelnienia okazuje się nowy typ cegie- 
łask — cegiełki fundacyjna. Kto datkiem 
dowolnej wysokości cegielkę taka nabywa, 


raa tj 


LANELI I O RZETELNOŚĆ KO- 
JANKI. 
ale ta w międzyczasie zdołała flane- 
lẹ ukryć. W drodze do komisarjalu 
przyznała się, że wespół z dwoma 
złodziejami, których nazwiska nie 
chciała wyjawić, dopuściła się kra- 
dzieży, a flanelę otrzymaną od nich 
zamierzała sprzedać. 
Na wczorajszej rozprawie przed 


s. Łyczkowskim "natomiast zaprze- | 


czyła w zupełności, ze względu jed- 
nak na nałóg kradzieży, sędzia za- 
sądził ją na sześć tygodni ciężkiego 
więzienia. 


wchodzi tem samem w grono fundatorów 
Gimnazjum, a jego nazwisko zapisame zo- 
stanie w złotej księdze osób, szczegolnie 
zasłużonych około tego dziela. Komitet 
liczy na to, że sfery zamoźniejsze, a prze 
łowszyslkiem instytucje publiczne, nie 
uchylą się od nabywamia cegielek funda- 
cyjnych, by szlachetny zamysł, który już 
od lat kilku kołacze o urzeczywistnienie, 
wejść mógł nakoniec w życie, ku chłubie 
i wielkiemu pożytkowi naszego spole- 
czeństwa. 

Zaszczytnie znana Śpiewaczka opero- 
wa Irena Horszowska wzięła udział w 


wieczorze, urządzonym przez T. S. L. ku 
czci Adama Asnyka, w Przemyślu, w sali 
przepięknem artyst 
Niewiadom- 


Kasyna wojskowego, 
odśpiewaniem kilku pieśni 


Zmuszona do nad. 
datków, oczarowała znakomi:ą koloralurą 


skiego, oraz Galla. 


w „Slowiku” Alabieffa. Publiczność licz 
nie zebrana, owacyjnie oklaskiwala i kwia 
lam darzyła artystkę. Kultura wokalna, 
jaką wniosła p. Horszowska, na długo zo- 
stanie w pamięci publiczności. Bardzo u- 
miejętnie  akompanjowała pianistka p. 
Marja Sellnerówna. Całość programu do- 
pelnił odczyt prof. Kucharskiego, slowo 
wstępne prof. Bielawskiego, oraz dezla- 
macja p. Złotnickiego. 

Tow. Politcchniczne. 21. bm. o 18-tej 
odbędzie się tygodniowe zebranie, na któ- 
rem p. Robert Karp, inż. szwedzkiej fabry- 
1 „Stal“ wygłosi w języku niumieckim 
dezyt o „lurbinach parowych przeciw- 
nrężnych sysiemu Ljungström“. Goście 
nile widziani. 

Tow. Opieki nad zwierzętami zwraca 
ię do dawnych członków z gorącą pro- 
śbą o dalszy współudział w pracy. Zgla 
szać się należy po legitymacje na rok 1928 
w Sekretarjacie T-wa, ul. Kovernika 20, 
oficymy, I p. drzwi Nr. 6. Wkładka rocz- 
na dla doroslych 2 zł, dla miodziezży 
akad. 1 zł., dla mlodzieży szkolnej 50 gr. 

Knrs kisrowców eantomobilowych. Izba 
handl. i przem. rozpoczyna w swej kon- 
cesjonowanej szkole kierowców samocno- 
dowych 2. stycznia 1928 r. 3-miesięczny 
kurs nauki jazdy, obejmujący też naukę 
wykonywania najpotrzebniejszych napraw 
oraz wykłdy przepisów administr.- -poli- 
eyjnych. Zgłoszenia przyjmuje i wyja- 
śnień udziela Odział techniczno-przem. 
Izby, ul. Bourlarda 5, II p. od godz, 9—2. 

Bal Towarzystwa Walki z gruźlicą. Za- 
łożyciel i długoletni prezes Tow. Walki 
z gruźlicą śp. prof. Wiczkowski, niezmier- 
nie dbał o coroczny bal Towarzystwa. 
Miały też wtedy owe bale tradycje uczci 


wej, dystyngowanej zabawy, na której 
spotykał się najwykwininiejszy świat 
lwowski. Lała powojenne nie sprzyjały 


urządzaniu bali. Dopiero w tym roku za- 
mierza Tow. Walki z gruźlicą wznowić 
świetne tradycje. Protektorat łaskawie 
przyjęła Wojewodzima hr. Borkowska. Bal 
ten, naznaczony na 28. stycznia, udać się 
napewno musi. Działalność Towarzystwa 
od wojny znacznie się wzmogła Pomimo 
ciaglego rozszerzania samatorjum w Ho- 
łosku, trudno dostać miejsce w przychod- 
ni na Lindego 5, ogonki chorych, wysta- 
wa przeciwgruźliczą objechała większe i 
mniejsze miasta w calej Polsce (700.000 
zwiedziających wystawę i film propagan- 


gu 9 
| a] 
dowy). W calym Lwowie i okolicy wy- 
zdruwieni — i ci, którzy dzięki racjonal- 
nym poradom leczyć się w domu mogą, 
z wdzięcznością wspominają ten dobro- 
czynny krzyż podwójny. Więc jatcżeby 
moglo brakować wtedy na balu kogokol-' 
wiek z tych, którzy uznają potrzebę to- 
warzystwa? 

Urcczystość w zakładzie kulparkowa 
skim Dnia 21. bm. w zakładzie umyslowo* 
chorych w Kulparkowie odbędzie się uro- 
czysta Akademjo z okazji odsłonięcia 
porirelu śp. profesora dra Józefa Hornow- 
skiego, b- pierwszego prymarjusza-prosek- 
tora. Godz. 10.30 Msza żalobna w kapli- 
cy zakładowej. Godzina il: Posiedzenie 
naukowe. Goście mile widziani. 

Dla 15-to letniej panienki, sieroty bez 
ojca, której matka znajduje się w ostat- 
niem stadjum gruźlicy, na czesne prze. 
syła p. Wanda Kłosowska 10 zł., upra- 
szając o dalsze datki. Apelujemy w tej 
sprawie do znanego miłosierdzia na- 
szych Czytelników tem bardziej, łe idzie 
o kwotę zaledwie 40 zł. F.askawe dalki 
peosinry spiesznie nadsyłać do» Adratni- 
stracji „Gazety Porannej* dla „Uimna- 
zjastki”. 


II. Ukraiński kongres _ włościański 
EL „Ukraińskij Narodnyj Sojuz“ 
(U, N l. S.) odbędzie się we Lwowie w so- 
betę, A 24. bm. o 10 przedpoł. w sali Izby 
FRękodzielniczej przy ul. Kościelnej l 8. 
(Plac Strzelecki). 


(—) Włemania f kradzieże, Samuel 
Ringler, współwłaściciel sklepu hławatne 
go przy ul. Panieńskiej 1. 24. donićsł po- 
łicji, że ub. nocy dokonano właman:a do 
jego sklepu i skradziono płótna wartości 


600 zł. — Ze strychu Mikołaja Pyńki, 
przy ul. Nabiełaka 3, skradziono wczo- 


raj bieliznę wartości 3535 zł. — Ub. nocy 
dokonano włamania do składu skór Me» 
chia Notsteina w Starvm Rvnku l 7. i 
skradziono 30 skórek baranich wartości 
800 zł. — Ze sklepu masarskiego Andrze- 


ja Hawlinga przy ul. Rycerskiej 6. skra- 
TT IEN 


ui. Daminikań ka 3. 


Telefon 16 21. 
ERTIETEWA 


dziono z szuflady gotówkę w kwocie 
500 zł. 

(—) Aresztowanie zładzlejki „featral- 
nej“. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Katarzynę Łusiów za kradzież 
garderoby w Teatrze Wielkim na szkodę 
Józefy Dydyńskiej, zam. w Kleparowie. . 


_ 


Cykorję Bohma dostaniesz 
w każdym sklepie. 
, 

Drno rędzy- Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemies!niku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 


muje Administracja dla „Matki obrońcy 

Lwowa'. | 
—)— 

Z krata. 


Kasy i biuro inkasowe P. K. O w War- 
szawie będą czynne dla klijentów w dn. 
24. bm. tylko do godziny It przedpoł. 


Dalegzeja Tochników dentystycznych 
Małopolski m Pana Prezydenta  Rzpltej. 
14. bm. przyjął Pam Prezydent na dluż- 
szem  posłuchaniu delegację techników 
dent. Mfałopo'ski (nieszmodzielnych). De- 
legacja wręczyła memoriał z postulatami 
w sprawie nowelizacji ustawy dentystycz- 
nej, ogłoszonej drogą dekretu 10. czerwcą 
|M TP 


Składki. 


Dla matki obr. Lwowa: W. L. 5 zls 
N. NORZE, ZSE. 4722 


la starnGzki kalski: W. L. 5 zł. 
ZE Ee. 
Dla Wiktorji: Z. L. £ z. | 
——Q— 


Str. 10 
Wśród pism i książe< 
Lwów, 2!. grudnia. 
Chwała Boża  (Psałierz Duwidowy 


Księga 1.) przełożył z hebrejskiego, wstę- 


pem i uwagami zaopatrzył dr. i*ryderyk 
Aszkenazy. 
Dobrze się przysłużył kulturze dr. 


Fryderyk T. Azkenazy, przełożywszy na 
język polski Psu.lerz Dawidowy, jedną 
z najcenniejszych pereł staroheb: SPR 
poezji, zwłaszcza że tekst oryginału nie 
jest do dziś dnia „już wszvstkim w rów- 
nej mierze dostępny i zrozumiały oraz 
niesporny", a dotychczasowe przekłady 
bądź to czysto literackie (Jan z Czarno- 
lasu, Jan Kasprowicz, Jerzy Żuławski), 
bądźto naukowe roiły się od obrazów i 
myśli zupełnie obcych tekstowi, nie od 
dając w nieskalanej czystości języka pio 
roków i ducha proroków. 

W swoim krytycznym wsiąpie, nie- 
zwykle pięknie i źródłowo opracowanym 
świetnie określa tłumacz istotę psaiterza 
i jego nieśmiertelną wartość: „Sto pięć- 
dziesiąt utworów, stanowiacych psałterz 
zwany Dawidowym, „lo wiązanka „nie- 
śmiertelników, to wykwit ducha prora- 
czego, zawierający w głębi zakryte naj- 
głębsze ludzkie poznanie wszechświata, 
jego istoty i dzicjów, ubrany w nadobne 
szaty poezji nierymowanej a śpiewanej 
ongiś przez synów lzracia  bylż przy 
dźwiękach radosnej harfy, badź do smęt- 
nego głosu żałosnych fletów*'. Przekład 
obejmuje na razie księgę I, tj. it śpie- 
wów. Dokończenie psałterza przewidzia- 
ue jest na rok przyszły. Przekład dr. 
Aszkenazego posiada  nieprzemijającą 
wartość dia poznania arcydzieła przez 
tych wszystkich, dla których język slaro- 
hebrejski jest nieprzysiępny, ponieważ 
gramatycznie, językowa u przedewszysti- 
kiem pojęciowo jest w zgodzie z orygi 
nałem, i poza drobnemi a koniecznelni 
odchyleniami, oddaje istotną myśl i na 
strój oryginału, Dr. Aszkenazy starał się 
być jak najmniej oryginanym lecz lylku 
wiernym, aczkoiwick nie iowołniczo 
wiernym tłumaczem, przyczem nie silił 
się na „archaizowanie”. która to ferma 
nie zawsze i nie wszędzie odpowiuła wie 
cznie młodej i żywolnej treści psalmów. 
Wierzę, że przekład Psalmów Dawido- 
wych (z których krynicy czerpali nal- 
chnienie najwięksi poeci świata ad Fran- 
ciszka z Assyżu aż po naszego "una Ka- 
sprowicza), spełni swoje zadanie i że 
spełni się nadzieja Uumacza, który w za 


kończenia do swojej przedimowy pa 
wiada: 
„Ufam, że znajdę niezbyt surowych 


a nadewszysiko sprawiedliwych i rozumi- 
nych sędziów. którzy sami potrafią roz- 
różnić plewę ad ziarna, oraz. ze rzucone 
przezemnie ziarno padnie na glebę po- 
datna „serc rozumnych” i da plon godny 
siejby — z pożytkiem prawdziwym cla 
narodu żydowskiego i tych wszystkich, 
którym jest drogi „klejnot Dawidowy“, 
którzy „szukaja Boga“ lub też znalazłszy 
Go. chcieliby Go uczcić powlarzając nic- 
śmiertelną gędźbę Dawidowej harfy* 


Henryk ZE toniki 
— 


| r 
Mażeństwo n 5 lat. 
N. Jork w grudniu. 

(+) W Ghicago zawarto niedaw- 
no pierwsze małżeństwo na próbę. 
Inżynier Joe Hones i stenotypistka 
miss Welling złożyli przed pastorem 
przysięgę na wierność małżeńską. 
W formulce ślubnej zaszlo pewne 
odchylenie od dotychczasowych re- 
gui: Młoda para przyrzekła żyć 
wspólnie i wiernie, aż rozłaczy ich 
śmierć lab — znadzenie. Małżeń- 
siwo zawarło na próbny okres pię- 
ciolotni, po klórym lo ślub zostanie 
unieważniony, jeśli choćby jedna ze 
stron tego zażąda. Odnowienie kon- 
traktu małżeńskiego może nasląpić 
znowu tylko na dalsze 5 lat. 

Nowożeńcy twierdzą, że ich przy 
kład podziała zachęcająco, gdyż u- 
sunie tak modną dziś plagę rvch- 
łych rozwodów, a pozostawiając 
każdemu z małżonków więcej swo- 
body, uczyni ich bardziej niczałeż- 
nymi od siebie, co — zdaniem pań- 
stwa Hanes — jesł zasadniczą pod- 
slawą szczęśliwego pożycia. 

PA 2 


„GAZFTA PORANNA" 


z dnia 22. grudn: 


= U 


- Buiezdha da dze tnkcjenar szy 


Wojewódzkiej Policji Państwcwej. 


Lwów, 21. grudnia. 


Gp) Dzięki zabiegom i staraniom 
komitetu, założonego z  imiefatywy 
sekcji kul turzlno-oświalowej Wojew 


Policii państwowąj, a w pierwszej li- 
ni przewodniczącej kom. p. kamen- 
dantowej Grakowskiej, oraz p. inspek- 
torowe) Nowodworckej odbyła się w 
cnu wczorajszym w sali Ogniska ofi- 


cerskitga Gwiazdka dla dzieci funk- 
cjanaijuszy lwowskiej Wo, Policji 
rańsiwowej 


W. pięknie udekorowamej sali, w 
tóre; jarzyła się światłami i błyskot- 
kami wspaniale przystrojona chomka, 
zebrało się około godz. 5-taj popł. kil- 
kasut dziatwy od drobiąt dwu i trzy- 
letnich począwszy, ro lmice dziatwy. 
omiz giono pań i panów z kom tetu. 

Vroczysiość rozpoczęły uda.lne pro- 
dukcje sceniczne, wykonane przeważ- 
nie przez dzalwę. ŚSzczególniej uro- 
cze był vprodukcio taneczne a na'o 
dowcipny dialog Pata i Patachona 


Z życia prowincji. 


wywoływał salwy śmiechu w młodo- 
cianem audytorjum. 

Po  skończonmem przestawieniu 
przemówił do dziatwy iuneniem św 
Mikolaja i innych mocy nieb eskxch 
p. Sobota, a następnie p. Novy wyra- 
zł podziękowanie komitetowi, w 
szczególności zaś pp. komdt. Grabow- 
skiej i insp. Nowodworskiej, Zlotow- 
skiemu, kom. Komarskiemu i Botna- 
rowi Zza zajęcie się  urządzen em 
„Gwiazdki, jakoteż kup.ectwu lwow: 
skiemu za poparcie tej mprezy. 

Nakoniec nastąpiło obdarowywa- 
nie vizatwy tajemniczymi bak ec'ka- 
mi. ktore GŁdarowani przyrzekii do- 
piero w domu otworzyć zabawy 
przeplatane przekąskami w bulecie i 
chrupaniem łakoci, otrzymywanych w 
dodatku Ga podarków gwiazdkowych. 

Pelno było gwaru i radości, która. 
zapewne najlepszą stała się po.zięką 
dla komitetu za poncesione trudy. 


Kronika przemyska. 


Od naszeltu 
Przemyśl w grudniu. 


Ruchliwe Tow. Muzyczne uizedz lo w 
niedzielę 18. bm. w Kasynie ofic. koncert, 
peświęceny lwórczości Mendelsohna, z” 
współudziałem orkiestry oraz skrzypicz- 
ki p. Schuchardtłowej. 


Bysonazse wśród Ukraińców Zupelne 
zerwanie stosunków mędzy tut. episko- 
patem gr kul. a inteligencją ULITIN 
spowodowało pojawienie się broszury 
„W imię prawdy”, napisanej przeż 
nogo krytyka lit. praf. 
cza. treść jej jost skierowana 


pl. 
Zias 


R Hamezykiswi 


przeciw 


Kronika jzrosizwsk 


a 4 
Jarosław, w grudniu. 


t 


Wytory nvapeiniające I Koła do Rady | 


miejtkiej, jednego radnego i 
tegoż kola — na skutek 
proiesłun przez Województwo — odbył 
się 14, bm. u zakończyły się porażką nir 
demoracji. Zwyciężyła w calości list: 
ZAN R 
Knotz, jako zastępcy pp. dyrehfor sądowy 
Szumyłwiez. kontrolor pocztowy Syrek i 
urzędnik kolejowy Lelthtlried. 
Zeprzysiężenie rskrmiów tul. garmizo- 
nu odbyło się 1l. bm. na rynku, przy 
wspóludziale władz cywinych i wojsko. 
wych. Przed zaprzysiężeniem, w iędr: 
nych i żołinierskich slowach przemówił 
inwe. STiaczartjewie? =! 


3 zastępców 


PATIZAN vy, 


uwzęlędnianego | 


Wybrani zostali nauczyciel p. | 


$- 
| 
| 
| 


korespondenta). 


metodom „rządzenia”, stosowanym przez 
ks. biskupa Kocyłowskiego. 

Obchód ku czci Józeła Pema  cdbvl 
się w niedzielę 11. bm. w poludnie w zali 
Sokola przy dość lioznym udzisle publicz. 
ności, Jednym z punktów udutnega pre 
gramu bylo przemówienie dowódzy DOK. 
gen. A. Galicy. 

O zabójstwo. Adamowi Żarowskiemu, 
właść, dóbr z Nowago miasła dutęczoo, 
zastał akt oskarżenia o zabójstwo po,et 
niene przed kilku łygodniami w Posadzie 
Nowamiejskiej. Rozprawa odbędzie się 
wkrótce. Bronić będzie adw. Dr. Rast- 


Ga 


którym odbyła się defilada 

Uroczystość kn czci pon. Bema. Str 
ran tem komiou  obywetelskiego: 
szcęzęgólności gen, Wieczerkiewicza, 
rosty Prezentkiewicza i kierownika za 
rządu miasta inż. Sierankiewicza, odbył. 
sę 11. bm. w sali Sovoło uroczysta Aka 
pa ku czci bohatera z pad Ostrolęki 

. Bema. Prozram obejmował świemie 
zy produ-cje muzykalno wokalne 
Słowo wstępne wyglosił prof. Iluchiewicz 

Z okarji 106-Iucia istn'salia żyd Domu 
sicrlt, odbylo się cnerdaj nadzw. walne 
zgromadzenie członków. na którem Trze: 
wadniczył adw. dr Segal. Uchwa’ono 
dom nazwać im. Juljusza Strisowera, za- 


i 
pozameną naprama dril RM 


« koresronien'» 


Kas 
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Karik radio r, 


2 suv. WADTOWYCH. 


Oaet, 22. gradnia 1927. 

Warszawa (1111): 61.40 odczyt p. L 
„Budowa wielkich ckrętów". 17.05 PAT. 
17.45 audycja literacka: 1) J. kaden-Ban- 
dróowski: „Co mówilem w Berlinie o lte- 
raturze pe'SkiBj f" 2) fevmejer o ao 
A) Inscenizacja noweli Tetmajzra: „Ksiąd 
Piotr", 19.35 Lekcja języka angielskiego 
20.30 Transmisja z Poznania. 22.00 Syg 
nał, komunikaty. 22.30 Muzyka taneczna. 


Kraków 506), Katowice Wilnc 


PWYDYEZ -n 


14) , 


(435): 20.80 Transmisja z Poznania. 
Poznań (741): 20.30 „Wieczór holen 
derki". 22.20 Muzyka taneczna. 


Praga (349), Brno (431): Koncert sym 


fomieżny WA Filharmonii (Dworzak. 
Czajkowski) 
Siutigart (880): 20.00  Populsrny kon: 


cart orkiestralny (Adam, J. Strauss, Wald- 
teufe!). 

Hamburg (794) 2000 Audycja świąte 
czna „Chór GR 2% 21.20 hecer pośw 
utworom Lor'ringa. 22.50 Danring. 

Frankfurt (428): 19.30 „Der Opernbajl" 
operetka w 3 aktach R. Heubergera. 22.80 
Dancing 


Leugenierg (108): Muzyka ldkka (orkie 
sira). 22.000 Dancing. 

Ben 434): 21.00 Program zwiaztku 
wy hór, or'iestre, cze!a) 22.6 Dancing- 

Wie?rń (5t7): 1930 Transmisja kon: 
certu (Chór męs'i). 

Monrc"iem (225): 12.90 „Wniabowstą 
tepnie Hanusi“, opera w 2 axtuch P. Grae 
nera. 

=—0—— 


J ripta "PARĄ Jasazą 
. 


O TRECTTNWAWTE Roon PYWĄ. 


ROWEGO W STANISŁAWOWIE, 

Lwów. 21. grudnia. 
(p) (W zwazku z umieszczoną 
przez nas w numerze 8348 korespon 
'encją ze Słar:sławowa otrzymujemy 
z Tzby handi. i przem. 'nformacje, że 
w snmrawie braku urzadzeń wagono- 
wych na steci w Stanisławowie Iz- 
ha odn'osła fio do tamt Drre*c ko- 
'gi W epyow'e gat kraku wamnów w 
S'an' sławowie. Izba 'nłerwen owa'a 
już w Ministerstwie Komunikacji p- 
smeni z dnia 3. g.udnia br. L. 15359. 


Nr. 8260 


Po ukazaniu s.ę wspomnianej notatki 
w „Gazece Porarnej', Izba ponownie 
ndniosła się do Mini.*erstwa Komu- 
rikac,i o wydanie za zątzeń dla usn- 
nięc.a braku wigonów. 


ZNIĘCIENIE PRZYBTUSU STOWARZY- 
SZENIOWEGO W PRZZMYŚLE BUDO- 
WLANYM. 

Wymaga zorganizowania się wszysłkich 
zawodów, z tym przem. związanych: 

Lwów, 23 grudnia. 

() Z dniem 15. bm. wesziu w 2yrie 
nowe prawo przemysłowe, wprowadzaja- 
ce w organizacji przemysłu i rzemiosła, 
jak wiadomo, bardzo poważne zmiany. 

Ustawa z 26 grudnia 1992, o urządze- 
niu rodzajów przemysłu budowlanego. wy 
magających koncesji, pozostaje ma razie w 
mocy aż dn czasu uregulowinia w dro 
dze ustawowej sprawy uprawnień do kie- 
rownictwa robotami budowlanemi. 

Praca zawodowa budowniczych (tech- 
nitów hudowlsmvch) nie jest przemysłem 
w rozumieniu nowego prawa i podob: e 
jak praca zawodowa adwokatów itp» prze 
iani lioweje prawa przemysłowego nie 
podlaga: Przemysłe: murzrski, krmipn* 
ski,ciesielski i słudniarski uważane są za 
rzemios'a. Przymus sOwalZysdaisue 
staje, a na jego miejsce wstępnie woiność 
prowadzenia przemysłu i zrzeszania się 
w korperncje î zwiazki korporacji, wząłz- 
dnie cechy i związki cechowe bez przy- 
must. 

Stowarzyszenie przemysł. budowni- 
czych we Lwowie zwraca uwagę sfer inte- 
resowanych na potrzebę zastanowienia 
Się«k porozumienia dla stworzenia òdpo- 
wiedniej organizacji. W tym celu winni 


iiteresowani przesłać swoje adresy, rn- 
dzaj koncesji Stow. przem. do klórevo 


należą, do Stow. przem. budowli. we Lwo- 
wie, firodziczich 1. III. p. 


I. OGÓLNO KRAJOWY TARG NA. 
SIENNY WE LWOWIE. 


Lwów, 21. grudnia. 
Reariwując projekt stworzona se 
Lwowie seaiego Gsrodka dla sczonowego 


haudin nasicn se.ekcyjnych, tak pomyśl- 
nie w zeszłym roku udatlną próbą zapo- 
dząltkowany, urządzają Targi Wschodnie 
Il. Targ Nasienny w dniach 2, 3, 4.15 ja- 
tego 1928. Ma on rolnikom i detajlistora 
ułatwić wiosenne zakupy materjału siow* 
nego na podstawie "naocznych oględzin 
towaru i bezpośrednich tasakzvj 2 pru 
ducentami nasion i hurtownikami w tym 
łziale hindu Wzrastający na rynku poł 
skim popyt na kwalifikowane nasiona i 
coraz silniejsze zapolrzebowanie nasion 
polskich zagranicą uwydetniające się w 
stałym) wzroście ich eksportu. czyni zro- 
zurnialem, że przewlsięwzięcie fo spotkalo 
się z życzliwem uznaniem i pełnem zro- 
zumieniem jego potrzeby i użyteczności 
wśród sfer zainteresowanych. Życzyć sa- 
bie noleży, ahy organizatorom wilo się 
pozyskać do udziału w Targu Nasiennvm 
jak najszersze warstwy rolnicze z calego 
ooszeru południowo wschodnich — Woje- 
wóńzt. Termin zgłoszeń w Zarządzie 
Tarróéw Wschodnich (Lwów, Jaciellońska 
1. 1), upływa z dniem 15. siycznia 1928 r, 


— c — 


GIFF DY. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Lwów, 2V piudnia. 
Kursa akcji nadal zniżkowe. lekkie 

zainteresowanie dla Tespiw.  Vozatem 
«opvl ną anne papiery slubv. Jendencja 
zniżkowa utrzymuje się.  Usposobienie 
pokoje. 

OBROTY Ww renr 


Lwów, 20. grudnia 
4 i pół proc. Ake. Bank Hip. €0.00, 
Przemys owy 105.00, Lokamotywy 160, 
Gazy wsch. 23.50, Oikos 6700, Parowuzy 
4.00, Pezet 4.75, Tesp 25.75. 
" 


Komunikat Biura Gieldy pienicznel. 

Uchwałą Rady Giełdowej z 2. grud- 
nia br. dopuszczono do netowań akcje 
złotowe Pow. B. Kredyt. nom wart 
25 zl 

GIEŁDA 7BOŻOWA. 

Lwów, 0 wudniz. 
transakcje w paZenicy, 
piosie po cenie w ramach do- 
tychczasowych notowań. Naogół svtna- 
cja bez zmiany. Tendencja utrzymaną. 
Usposobienie spokojne 


Na Gie?dzie 
owsie i 


Nr. F 60 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22 grudnia 1927. 


Str. 11 


KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY z30zowEeŃ 

I TOWAROWEJ WE LWOWIE. 

Lwów, 21. grudnia 

Pszenca Iraj worska ex 1927 750 
—/60 gr. 47.25——48.75, Pszenica kraj. 
zbiorowa ex 1927 730—7tłt0 gr. jió.50—— 
16.80, Żyło malopolskie ex 1927 690 gr. 
38.00—39.00, Jęczmień małopoiski bio- 
warinatiy uU/U ga. oó.60—39400, Jęczmień 
małopolski przem  nwy 640 gr. 32.75— 
353.75, Jęczmień u p. pastewny 600— 
610 gr. 30 00—31.00, Owies ma'opolski 
ex 1927 450 gr. 31.75—32.75, Kukurudza 
rumuńska 33.75—34.25, Ziemniahi prze- 
iwysłowe 510—5.60, Fasola biaia 4000 
—50.00, Fasola kolorowa 40.00— 45.00, 
Fasola krasa 50.00—69.,00, Groch %4 Vi- 
<toria 6:3.00—65.00, Groch polny 40.00— 
50.00, Bobik 33.50—53 4.50, Siano slodkie 
krajowe prasowane 750—8.50. Sloma 
prasowana  4.25—4.75, Hreezka 36 GQ— 
»/.00, Len 68.00—71.00, Rzepak ozimy 
cx 1927 61.50—62.50, Mąka pszenna 410 
proc. 84.00—85.00, Mąka pszenna 40 
proc. 76.50—77.00, Mąka żytnia 65 proc 
50.00—60 00. Grysik kukur. 53.00—54.00 
Mąka kukurudziana 36.25—3725, Otre 
by żytnie netto bez worka 21.75--25,25, 
Otręby pszenne netto bez worka 24 75— 
25.25, Kasza hreczana 50 proc. całowck 
50 proc. połówek 73.00—74.b0, Kasza ja 


glana 71.25—75.25, Kasza jęczmienna 
57.50—58.50. Proso kraj. 42.00—44 00 
Makuchy lniane 48.50—49.50,  Koniczy 


na czerwona krajowa naturalna 245 00 
275.00, Mak niebieski 100 00 —120.00, 
"Mak siwy 85.00—100.00. Worki jutowe 
wyr. Słradom. Warta 1.70—4.80. Często 
chowianka 75 kg za sztukę 1.65—1 70 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50 —1.60. 


GIEFDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 20. grudnia. „Tel G. P) 
Bank !landiowy 123, Bank Fo'ski 154,50 
Bank Zw. Sp. Zarobk, 87, Warsz. cukier 
14.60, Firlej 60.00, Węgiel 1057, Nohel 
40.50, Cegielski 48, Liipop Rau 5475. 
Modrzejów 8.95, Ostrowiee $h  i'ncisk 
2.55, Starachowice 6050, Zawiercie 78, 
Żyrardów 16.75, Borkowski 360, lisher 
b WENDI, 

Warszawa, 20. grudnia. 
Dolary St. Zj. 8.86, Belgja 121s. H, Holan 
dja 359.60. Londyn 13.12, N, jork 888, 
Paryż 3502, Praga 26.35, Szwajcaria 
171.76, Wiedeń 12566, 5 proc. pożvczka 
konwers 6650, poż. kolej konwers. £1.50 
pożyczka kalej 103.25, dolarówka (5.50 
8 proc listy zast. Banku Gosi. Kraj. 85, 

wot tsły zast Banku  Rolnero 93, 
8 proc. oblig. kom. Banku Goss, Kr. 63. 

GIEŁDA © 7" "*OWSKĄA. 

Kraków, 20. grudnia. (Tel G. P.) Po 
wszech, Kred, 25.00, Tohan 12.50 Phar- 
ma 135.00, Zieleniewski 2060, Trzebinia 
060, Górka 96, Azot 1.56, Siersza gór 
1100, Siersza cel. 56. Krakus (25% Nie 
Ho 1.70, Piasecki 16, Bank Polski 


(BELG PI) 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 20. grudnia. (Tel. G. P! Am 


sterdam 285.72. Belgrad 12.45 3/8, Perlin 
Budapeszt 123,75 
436 i poł, 


168.92. 
i Ró 


Bruksela 98.85, 


Bukareszt kaopenhara 


361.057 EMIA, 


„. POACZGGAY 
Janine 


' PRZED W ŻY AKOM 
i .ERZMA M 


TIY 


Lwów — leg onów 3: 
Tol. 16—45 


północna 1117, Żivnosłeńska 110, Czer- 
ajowee 59.50, Austr. kol. państw. 25.75, 
Kolej południowa 11.60,  ioleszow 108, 


Browary 120, Alpiny 42.30, Krupp 17.09, 


189.60, Londyn 34.51, Madryt I1..b0, Me- 
djolan 38.37, N. Jork 705.55, Osio 148.10. 
Paryż 27.82, Praga 20.93 5,5, So.ja 5.08 
i trzy czwarte, Sztokholm 13040, War- 


szaWwu /J.+y, Żurych 156.48, Amerykań- | Poldi Hutte 145.50, Prager Eisen 516.25, 
skie 705.10 Niemieckie 168.65, Włoskie | Rima 143.90, Skoda 249.50, Zieleniewski 
38.27,  Jugosłowiańskie 12.27, Polskie | 16.50, Fanto 7.60, Karpaty 29, Galicja 
79.50, Czeskie 20.89, Węgierskie 123.90, | 50.00, Naita 89. 

Szwajcarskie 136.15,  Rumunskie 4.35 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 21. grudnia. 
Tendencja chwiejna, lekko zniżkhcwa. 
Obrót sredni. 
Dol. amer. 8.87—8.87 i p, 
8.83 i pół-—8.84. 


Mwarzystwo Wagonów SypianyGh 


ma za-zczyt niniejszem podać do wiadomości Szanownej Pub.iczności, 
że uruchomiło 


wagony sypialne 3-ciej klasy 
na nast,pujących linjach: 

Warszawa-Katowice pociąg 2183; 4 
odj:zd z Dworca G}. w Warszawie o godz. 23.15 


Warszawa-Lwów pociąg 303/4 
odjazd z Dworca Gł. w Warszawie o godz. 23.00 


Warszawa-Sandomierz pociąg 1 /.8 
odjazł z Dworca Gł. w Warszawie o godz. 0.05 


War zawa-Wilno poviąg «11/12 
odjazd z Dworca Wileński"go o godz. 29.35 
zazn”cz jąc jednocza nie, że wagon sy ialny 3-cej kiasy by: wystawiony 
na tstzini.h Taręach Ms h.dn.ch we : wowie co dało możność Szarownej 
Fubhliczności zapoznać się z KOMFORTOWEM 1 ELEGANCKIEM UnZĄ- 
DZENIE 4 WAGO ÓW SYPIALNYCH TEG» TYPU — które za e- 
" wniają w go ina i tanią nodróż. 


5/10, Renia majowa 0.715, Penta lutowa 
0.67, Renta koronowa 0.521, Lunaj Sawa | 
Adria 83.50, Tureckie 46.15, Rankverein 
30.15, Bodenkredit 125.80, Kreditanstalt 
67.50, Hipoteczny 1.05, Kompas 1 02, 
Landerbank 21.10, Merkury 2.90, Kolej 


doł kan. 


swoje znakomite wyrcby: 


Pwo E sportowa jasna 
Bawarskie Ciemne, 
Porter Imzerial. 


AL: 


SZĘNZIĘ L0 


MATRYMONIALNE. 


12 nroszy za wyraz. 


WDOWA po państw. urzędniku, Rusinka, 
lat 48, na rządowej posadzie na pra* 
wincji, inteligentna, pozna pana na 
wyższem stanowisku, inteligentnego, do 
lat 55, w sprawie małżeństwa. Anoni- 
my bez odpowiedzi. Listy: Biuro Soko- 
łowskiego, Jagiellońska 7, pod „Rad“. 

10475-3 


Y BALLA 4 WILOJWANI: 
Z 20 proszy za wyraz. 


MATURA seminarjalna uzupełniająca. Ze- 
spul pedagogów przygotowuje od 1. sty- 
cznia 1928 aLsolwientiowi po maturze 
gimnazjalnej. Zgłoszenia do 28. grudnia. 
do Adm, „Porannej* pod „Uzupełnie- 
nie". 10601 


tudADIY POSZUKIWANE 
3 grosza za wyraw 


SEKRETARZ DWORSKI, mlody z 6-cio 
leinią praktyką biurową, obecnie na po- 
sadzie w większym majątku zuemskim, 
obznajomiony z prowadzeniem ksiąg go- 
spodarczych, rachunkowości, korespon- 
dencji polsko-niemieckiej, oraz pisaniem 
na maszynie, poszukuje od 1. lub 15. 
stycznia posady sekretarza iub kasjera 
w większym majątku ziemskim.  Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Praca' do Ad- 
ministracji „Gazety Porannej". 


10579-2 

WOLNE POSADY, 

10 groszy za wyraz. 
SPÓŁDZIELNIA pracowników _ kolejo- 


wych w Chodorowie poszukuje kierow- 
nika sklepu spożywczego od 1. stycz-. 
nia 1928. . 10595-2 


UnUKSŹ OlnZLKGAG POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterjj, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa. kalierafji, pisa- 
nia na maszynach, tawaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 8074-18 


EUPNO i SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz. 


J YWANY Chodniki, Kapy, 


Garnitury, Por- 
tjery, Firanki, Materja meblowe 
poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


LWÓW. KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 
wrona. 6738 


wilki, duże, sprzedam, 
10594 


VKOKRTEPIAN, pianino, harmonium kupię 
zaraz, gotówką płacę: Hanak, Piłsud- 
skiego 21., I. p. 10429-5 


FORTEPIAN krzyżowy, 
bogaty, liryczno-bohaterski sprzedam- 
Kopernika 26. Skleniarski. 10584-2 


FORTEPIAN znakomity za 1.600 zł. oraz 
inne fortepiany sprzedaje pod gwaran- 
cją. kupuje za gotówkę i mienła: Pil- 
sudskiero 21, Hanak, I. p 10591-5 


FORTEPIAN z iepszych, do nauki, bardzo 


FUTRO podróżne, 
Zielona 35, II. piętro, lewo. 


wspaniały, ton 


dobry, sprzedam za 700 zł. Kopernika 
26, Skleniarski. 10583-3 


FORTEPIAN dobry za 1200 zł. sprzedam 
Kubessa, Rynek 9. 10373-5 


Pe ' 
ZABAWKI - PAPIERY 


w najwiąxszym wyborze -- poleca najtaniej 
Krzywa 25. (nio! Akademickiej) 


Władysław Bromilski' 
Luba- 


ROZNE DONILSIENIA., 
10 groszy za wyraz. 


IZRAEL KATZ, kupiec drzewny, 


czów, unieważnia skradziony mu w 
Warszawie 7-go grudnia dowół ıso- 
bisty 10600 


4 2 pa A T. 27 ENA £ 
pod mazg SF 


VŻŻZZZNA 


Pa Iudecztnie N = 1 
MAUSNALYST mebweńcłe, | 
POZ MAWOW 

Lol glowy 2. ft 


mawe m dych pre ad 
ZZ) z ak stów ka w 
todiłyu mecjomogiy 4 À 
ńticnnieć msz rlent she aadyci zę 
Kraka. Lalralrijam. POZA Cinika Aimbot, 


EJ w SAMDJAZE 


Na Rty 


z okazii zbiża quych slg 


śwąt 2,0/, opustu Na Raty 


NA GRAMOFONY TUB 'WE, SZAF OWE, WALIZ OWE 
OGROMNY WYLÓR PŁYT, naj towszych nagrań i kolend. 


| 

KR i 
| amina pyt B. GHYWEŃ, LW W, Fredry 2. 
rg UWAGA W tygodniu przedświątecznym otrzyma 


każdy kupujący warto ciowy podarunek. - 


NA ŚWIĘTA 


; Najwięczy wybór Po celany, Szkła, Chińskieg srebra 
Fr geta i Aipaki no na; ańszych cenac : poleca 
najs arszu fi ma założona w r. 845. 


KAZMIERZ LEWICKI 
właść J KÓ3 r A EKSANDER ceW..CY 
Lwów, pi. Marja ki 10. Teef. 22-15. 


ech KI Ne zaon m 


że najlepsze Wia froncuskie węgierskie, 
austryjac<ie, Koniaki, Lkiery, W5 FI, Rum;, 
w;śmtnte W ćlin , Sery, Konserwy, a tak- 
że ZYWE RY Y. na święła kupujemy w je- 
drym skiepi2 


LOFA] ELGZEA u 


B. asyst. LG Ń RX EET WSI skór. wener. 
Dr FRYDERYK MAHL 
KORALNICKA 8 od pl. Akademi- 


ckiego, godz. ord. 8—9, 1—2, 4—5. 
10158-8 


w Lwrwe, 


ZSEM WINA | „MIGA 0, 


A WRC JO WZRCĄ APA LN 


Inserujci w 


Ga ec3 


„NERWOL| 


wyrobu chemika Dra FRANZOS 
jedyny radykalny i wypróro- 
wany środ-k na REUMATYZM, 
KŁUCIE z powodu przeziębi* n:a 
i POsSTRZAŁ czyli SCHIAS. 


Żądać w aptekach i droge: jach. 
Głowna sprzedaż 


APTE<A MIKOLASCHA 


Lwów, Kogern ca 1. 


we ni 


Tow. Reki. m.ędz. 


p a aa 
CENY OGLOSZEN: | 
Za wiersz ł-szpaltowy milimetrowy 
iszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 100 gr., 
stem 12 gr., za wiersz | -szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) 
2a wiersz 1 - szpalł. | 


nadesłane 35 gr. 


milimetrowy (szer 


(0 mm.) po kronice 10 gr., za wiersz 
1 -szpalłl. milimetrowy ;szer. 60 mmn' w dssponucitje ié gi 
tekście (kronika. repertuar, dział ekono «o 12 gr. 


GAZETAT PORANNA 


po powrocie z knik zagr przyjmuje nadal 
3—5 Lwów, Sobieskiego 9. Tel. 31-90. 


Reprezen acja labryl 
siasiyn do Szyca, 
Wiró ek i R wsrów 


posz ikuje od owi dnich re tekt n ów 
cel» n uiwo zen a we Lwow en 
Ma opolsk  Wse rodn ej 
celsiwa wraz ze skła ami 
zg ędn e dla ukons ytuowa i: 
f ji Szczeg 'owe o erty k erować do 


Warszawa, Ma szałkow:ka 124 pod: 
sE DASRSIE. 


e wienc nawach 


miczny itd.) 50 gr. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkułach 
*zpalt. miłimetrowv 
'szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. 
ne ogłoszenia knnna i 


12 gr.. drobne ogłoszenia matrymonialne. 


za wiersz 1 


dla potrzebujących pracy lto 


za wiersz | 


z dnia 22. grudnia 1927. 


TAK, JAK CHLEB 


woda kolońska jest nie zbytkiem, 
lecz przedmiotem codziennej potrze- 
by i niezbędnym czynnikiem hi gjeny 
ciała. Stąd konieczność używania 


; JĄ tylko produktu pod każdym wzglę- 


dem pierwszorzędnego, jakim jest 


| | woda kolońska 


poczwórna 


JOCPUCZCLPUCZ 
ZIE złotą 


etykietą 


7 wielkości liakonów, 1 gatunek — najlepszy 


[e dni ma r k, tyle stacji ce-peń 
n us prze yć chory na ner y zł wiek, 
albowiem kiepskie wy zerpane nerwy 
obrzydzają życie i sprawiają wiele cier- 
pi Å. Kłujące, rwące bole za oty g'o y, 
uczucie lę<u, e łkowite ub pit wene 
bóe głowy. rzum w uszach, igo Anie 
w oczach, zab «zenia w t awie iu. bez- 
Benno*ć, nadmie'ne poʻenie się, kurcze męśni, niez ic!ność do 
prac i wiee inn ch objawów są to skutki słaby-h, wyci.ń- 
czonych, chorych nerwów 
W laki sposób pozbyż się tego nieszczęścia. 

Za pomocą pra diw'go Koa-łecithin, któy sa? się 
źród'em dobroczynnym dla udz ości. On wzmacnia w sp sób 
zadziwiający czynności cia'a wzmāenia rdzeń pacierzowy 
i mózg, mięśnie i sia'vy, dodaje sił i otuchy życiowej. 

W waca o zdrowa narwy 


prawdziwy Koła-lecifhin stwarza. nieraz cuda, doprowadza wła- 
ściwe substancje odżywcze, do najdalszych zakątków krwobiegu. 
ożywia dodaje otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. Mo- 
źecie sami się przekonać iż nie ob ecuię Wam nic nieprawdzi: 
wego, gdyż w ciągu uajbliźszych 3-ch tygodni przesyłam każ- 
demu, kto mi nadeśle swój adres, małe pudełeczko Kola-leci- 
thin i książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią, wszech- 
stronną praktyką, który sam walczył z taxiem cierpieniem 

Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam na 
tychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem. 


E. PASTE NACK, Berin $. O. Michaeikirchp'atz 13. Oddział 262 


GINGLOLUG z 


| 
| Pora”ne 
ZL Dr. Julius: Schw 'eger 


Najb gatszy wybór praktycznych 


p d rków jak 
IE Ki! my G'iaiańskie 


10560 


p si: ki łowickie, ceramika po 

ku ka. wyroby koszysowe o az 

wyroby drewniane sz uki ludo- 
wej poleca f-a 


M. CHAMUŁA 
Lwów, ul. Trybunalska 1. 


rejon 
prze stawi- 
kom so- 


RUDJLF MOSS Uwaga na adres! 


| 


osady 3 gr. cała strona ogłoaszeniew' 
85 zl, pół stronv ogłowzeniowej 150 zł 
ała strona tekstowa RO zl. cała etrona 
rod nagłówkiem (l-szan 570 zł Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Ze 
ngłoszenia w miejscu sastrzeżonem. ogło 
-zenia osobno stojace } bez numeru dol 
¿amy 25 proe Odpowiedzia!lności za te: 
„nowy druk nie ="eimuiemv Poite 


szpalt 


drob 
anrredał 7a sowo 


L'ywaltauć «d Bu | 


Z drukarni Sparki Wydawiuyzcj: GHOD oi I SPOLAS, pud zarz. J. PŁULKIKŁU( «we Lwowie 


Nr. 9550 


DoREBKU damskie skórzane, jedwabne, 
po. Uele, teczki wykonuje-naprawią 
zak) Barasch, pl. Bernardyński 

10553-3 


NA GWIAZDKĘ! Bielnznę damską krajo- 
wą i zagraniczną po cenach znacznie 
zniżonych. Piepes, Lwów, Boimów 7. 

104084 

KAPELUSZE I WOALE ZAŁOPIIE po ecu 
Topolnicka, Kopernika 1, Pasaz Miko 
lascha I. piętro. 1013 3 


WYLIWURNIA i klinika kap, i'ranek na 
sposób wiedeński. Przepiękne modele 


na składzie. Ba;ecznie tanio. kie. uu, 
Lwów, Sykstuska 21. Filje. Wieden, 
Szwairaria. NORSE 


LJ m i- 
Łyżwy i sanki 
hur ownie i detaile nie 
na ta iej u iirmy 


AFRIEDFELD 


L ów, Jagi llońska 3. 
T.1. 34-65 
Wy "łka a prowin'ję odwro'nie. 


LAMPY 


ref ow-ż2rowe 
jkoteż pinki żarowe, 
iwszeke pr yboy d» 
ychże posca ajtau:ej 


„LUMEN 


Lwów, p! Mar aci 4, 


ELIKSIR NA LOZI 
i fale „Ideali“, utrwala ondulację, skręca 
wlosy w loki i fale. czyni fryzurę piękna 
i puszystą. nie niszczy włosów. Cena za 
flskon zł. 7.— wraz z przesyłką. Zagrani. 
czne naji owsze aparaty ręczne do samo- 
masażu twarzy i całego ciała. Żądajcie 
prospe:lów. Konto w P. K O. Nr. 207.428, 
C E. LABOR — BYDGOSZCZ, ul. Gdax* 


“a l ARR U 10471-7 
1 LODARK. 
rrai ię I świąteczne 


jak żelazka, var- 
nus;ki i kuchenki 
elektryczne. Św.e- 
czniki, lampy sto- 
;,łowe i szafkowe 
poleca we wielkim 
wyborze i najtań- 
szych cenach 


JAKÓB KAHANE | Syn 


KOPERNIK 2 LWÓW Tel 8-31. 


NOWA MODA. 
Pani Dulska uczy się szoferki. 


przekazów nie hotiikujeiny Lwrast 
Kolumny ogłoszeniowe są nodrielone są 
A łamów (szpalt, tekstowe na ( lamy 
szpalty! 


PRENUMFNĄATA melnaleranteg 
4 dostawe na miejsce 'ab 


przesyłka pocztową s.o. A tw 
wg dostawy s.e: Mi 
«s granicń I 4 


Uup. red, DAETA Dab llat W ała 


